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 Zmiesienie stanu wojennego 


i 
wo nowe rozporządzenie prezydenta, zno- 
Szące rozporządzenie z dnia 20 lipca 1932 
r. o wprowadzeniu stanu wojennego, Zakaz 
dzienników, wydamy na podstawie powyż- 
szego rozporządzenia przez komendanta 
wojskowego Rundstedta pozostaje w mocy. 

Berlin, 27, 7. (PAT). Z chwilą ogłoszenia 
nowego rozporządzenia dotychczasowe peł- 
nomocnictwa komendanta wojskowego na 
Berlin i Brandenburgję, uzyskane na pod- 
stawie dekretu o stanie wojennym, wygasa- 
ja. Tem samem władza nad policją prze- 
chodzi z powrotem w ręce komisaryczne- 
$o prezydenta policji berlińskiej. Odzyskują 
z powrotem moc artykuły Konstytucji, za- 
wieszone wskutek wprowadzenia stanu wo- 
iennego, j. np. ochrona wolności osobistej, 
wolność słowa itd, 

Berlin, 27. 7. (PAT). Prasa przyjmuje 
z zadowoleniem uchylenie stanu wyjątko- 
wego w Berlinie i Brandenburgji. Sociali- 
styczny „Abend“ pisze, że rozporządzenie 
w sprawie stanu wyjątkowego . stało się 
wspaniałym środkiem propagandowym dla 
socjal-demokracji, „Berliner Tageblatt" za- 
znacza przytem, że rząd Rzeszy mógł tem 
łatwiej uchylić stan wyjątkowy. ponieważ 


niena ACCO 


W kotle mandżurshkim 


Paryż, 27. 7. (PAT.) Donoszą z Tokio: 
Wezoraj kilkuset chińczyków pod bazpośre- 
dniem kierownictwem Cząng-Tsue Lianga za- 
atakowało stację Huang Ti na linji kolejowej 
Mukden — Czang Kai Konau. Napastnicy 
zniszczyli linje telefoniczne i telegraficzne, 

 zbnrzyli budynki i uprowadzili naczelnika 
stacji, telegrafistę oraz dozorcę. 

Paryż, 27. 7. (PAT.) Donoszą z Tokio: — 
Wskutek blokady  poaztowej Mandżurii, 
wprowadzonej przez rząd chiński, w prowin- 
cji mugdeńskiej zamknięto 500 urzędów pocz- 
towych. Przesyłki pocztowe via Syberja Z9- 
staty chwilowo zawieszone. 


Sytuwacia sórników polskich 

>. w Bels$i coraz Sorsza 

Położenie górników polskich w Belgji 
przedstawia się coraz tragiczniej. Gminy, któ- 
re wypłącają strajkującym górnikom zapomo- 
gi, przewidziane dla bezrobotnych, odmawia- 
ją wypłacania ich Polakom, nawet zamieszka- 
łym w Belgji od szeregu lat. Robotnicy pol- 
sey zmuszeni byli przyłączyć się do strajku 
na kopalniach, obecnie zaś znajdują się bez 
środków do życia. 


Radiostacia wiedeńsisa 
mrzeciw Fińerowi 

Wiedeń, 27. 7, (PAT). Austrjaccy narodo= 
wi socjaliści zażądali od radja wiedeńskiego, 
aby nadawano mowę przedwyborczą Hitlera, 
<tóra będzie transmitowana w piatek przez 
niemieckie stacje nadawcze. Komitet wykos 
uawczy wiedeńskiego radja uchwalił jedno: 
myślnie odmówić temu żądaniu narodowych 
socjalisłów, którzy ze swej strony zapowie: 
odzięłi z tego powodu demonstrację uliczną 


YJ przed gmachem więdczskiej radjostacji, 
à > 4” 
$ wą: 
M;  Zacwu okropnn wynadek 
A r: |teńmskso niemieckiego 
| Rama Berlin, 27 7. (PAT). Znany fotnix nies 


2 bilngen boważnetńu wypadkowi, podczae prób 
< paratu przeznaczonego do reidu «uropejs' 'es 
go. Śwmiyłc zd;uzgoiujo tna obie ręce. 


m miece' Hermuth Hirti ulegl na lotnisku Bae| dzinis 14.20 szkolny okręt żaglowy „,Niobe'* 


Lot- {tu sygnztracyjnego, zakotwiczonego niedala» | raz krążowniki „„Kolonia'* i 


w Niemczech 


Prusy Wschodnie w ogniu walk ulicznych 


Berlin, 27. 7. (PAT). Wczoraj o godz. | odmośne rozporządzenia spełniły swój cel 
12-ej w południe zostało ogłoszone urzędo- | jakim było oddanie władzy wykonawczej 


miastach w Prusach Wschodnich nie mija 
jeden dzień bez walk ulicznych. W Kró- 
lewcu doszło do większych zajść między 
komunistami i hitlerowcami. Policja are- 
sztowała kilkadziesiąt osób. W Tylży ko- 
muniści zabili hitlerowca i kilku ranili. W 
Elblągu padł z rąk hitlerowców jeden ko- 
munista. 


Borah szantażuje Europę 


aby urałować dolara przed załamaniem się 


Paryż, 27. 7. (PAT.) Prasa wczorajsza | na pewnego rodzaju opór Ameryki. Prze- 
z pewną nieufnością odnosi się do ostatnich | konary jest jednak, że szerokie masy upinji 
oświadozeń senatora Boraha, w których rosz- | publicznej są za tym planem, którego ce- 
czenia polityczne górują nad momentami po- | lem jest istotna zamiana długów na dobro- 
jednawczemi, zaznaczonemi na wstępie tych | byt. W tym celu senator Borah wysuwa 
oświadczeń. myśl, aby Ameryka prowadziła rokowania 

„Le Journal", podkreśliwszy, że senator | nie na podstawie zdolności płatniczej dłu- 
Borah występuje we własnem tylko imieniu i | żników, lecz na podstawie zdolności do 
nie cieszy się w kołach politycznych Waszyn- | przyjmowania wywozu. Ponieważ dla opinii 
gtonu zbytnim posłuchera, zaznacza, iż sena- | publicznej byłoby wielką niedorzecznością, 
tor, czując, że Europa zapłaci więcej, pragnie | gdyby konferencja nie zajęła się sprawami 
szantażować kwestją zbrojeń i przyspieszyć | długów wojennych i odszkodowań i w mia- 
obrady konferencji, która pociągnie za sobą | rę możności rozbrojeniem, Borah wolałby 
dewaloryzację, aby w ten sposób uratować | aby konferencję tę zwołała nie Liga Naro- 
dolara przed załamaniem się. dów, ale Ameryka lub inne jakieś wielkie 

Waszyngton, 27, 7. (PAT). Borah zdaje | mocarstwo. 
sobie sprawę z tego że plan jeśo napotka 


Zwycięstwo tezy polskiej 


Rozbrojenie moralne musi poprzedzić rozbroje- 
mie materjalne 

Rezolucja Unii Międzypariamentarnej 

Genewa, 27. 7. (PAT). Wczoraj zakończy- | czność rozbrojenia moralnego była podkre- 
ła swe obrady 28 konierencja Unji między- | ślana niemal przez wszystkich mówców. 

parlamentarnej. Do rezolucji zgłoszona została przez de- 
Konferencja uchwaliła rezolucję w spra- | legata niemieckiego poprawka, zmierzająca 
wie rozbrojenia, w której m. im. podkreśla | do proklamowania koniecznej przebudowy 
Ścisły związek pomiędzy Kkwestją bezpie- | paktu Ligi Narodów w kierunku ułatwienia 
czeństwa a kwestją rozbrojenia, Osobna | rewizji traktatów i do przeprowadzenia za- 
część rezolucji poświęcona jest kwestji toz- | sady, że następny etap konferencji nozbro* 
rojenia moralnego, przyczem konferencja | jeniowej winien być oparty na zasadzie 
wyraża zadowolenie, że kwestja ta została I równości praw. Po dyskusji, w której de- 
poruszona na konferencji rozbrojeniowej i | legat polski p. Dębski zwalczał propozycję 
daje wyraz nadziei, że konferencja powe- | delegacji niemieckiej, została ona odrzuco- 
śmie konkretne zarządzenia i zrealizuje | na przez wszystkich delegatów z wyjąt- 

rozbrojenie mo:alne, W dyskusji konie- * kiem delegacji niemieckiej. 


nów zuchwałe prowokacje niemieckie 


Samoloty niemieckie nad Polska 


(0) Warszawa, 27. 7. (T. wł.) O niesłycha: 
nej prowokacji niemieckiej donoszą z Augu- 
stowa. W dzień po pobycie P. Prezydenta 
Rzplitej na święcie ułanów  krechowieckich, 
pojawił się nad miastem samolot niemiecki, 
który poszybował w stronę Suwałk, gdzie 
w owym dniu P. Prezydent znajdował się na 
święcie 2 pułku ułanów. Samolot niemir i 
później skierował się w stronę granicy nie: | na wysokości 500 m. w tem samem miejscu 
mieckiej. przeleciał granicę, biorąc ten sam kurs. Sa» 

Z nad granicy niemieckiej nadchodzi wia: | moloty powróciły do Niemiec w kierunku na 
domość o podobnej historji wobec czego na: Frankfurt. . 


w ręce rządu dla utrwalenia komisarza 
Rzeszy i ewentualne poskromienie oporu 
moralnego i fizycznego. Prasa prawicowa 
wskazuje przy tej okazji na wzmocnienie się 
znowu autorytetu państwa. 


Królewiec, 27. 7. (PAT). W większych 


——— 


leży mniemać, że prowokacje te związane są 
nicią wspólnego rozkazu. Dn. 19 b. m. o goe 
dzinie 16,40 na północ od miejscowości Bosko 
w pow. czarnkowskim przeleciał granicę pole 
ską nad Notecią jednopłatowiec niemiecki 
D5565 na wysokości 100 m. i kierował s w 
stronę Wronek i Drawskiego Młyna. O godz. 
17,4) drugi jednopłatowieo ze znakiem D 1720 


Niemiecki siatek szkolny w szponach trąby 
morskiej 


Okropna Kafasirofa na morzu 


Berlin, 27. 7. (PA'T). Wczoraj po poł. o gœ | znajdowało się w chwiit katastrofy 100 iudzi 
załogi, w tem 6 oficerów, z których 40 dotąd 

niernieckicj inarynarki państwowej wywróco:j wyratowały przejeżdżające parowce. Na miej- 
ny zestał przez irąbę morską w pobiiżu okręe | „ce katastrofy wypłynęły na ratunek łodzie o= 
„„Królewiec' ', 


nika odwieriyu> w stanie cięzkim do miejsco. | ke wyspy fshmarh na Bałtyku. Okręt w cta | ,„Niobe'' była irójmasztowcem o pojemności 


wego mpitaja. 
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Rosfins w Warszawie 
i Gdańsku 


(o) Warszawa, 27. 7, (tel. wł.) Dzisiaj 
przybywa do Warszawy szeł biura komisji 
administracyjnej Ligi Narodów  Rosting, 
któremu podlegają sprawy gdańskie w se- 
kretarjacie Ligi Narodów. Po krótkim po- 
bycie w Warszawie Rosting uda się do 
Gdańska. 

Pobyt jego w Polsce i w W. Mieście 
związany jest z pracami Komitetu eksper- 
tów Ligi Narodów w sprawie skarg Senatu 
W, Miasta o rzekome pokrzywdzenie prze7 
Polskę partu gdańskiego. 


Druga konferencia 
„lozańska“ 
zbierze sie w Parużu w po- 
czatku sierpnia 
Wiedeń, 27. 7. (PAT.) Dzienniki wiedeń- 
skie donoszą z Paryża, że w czasie od 2 do 5 
sierpnia zbierze się druga konferencja lałzań- 
ska, która zajmie się sytuacją finansową i 
gospodarczą Europy środkowej i wschodniej. 
Każde z państw wyśle po 2 przedstawicieli. 
Na porządku dziennym znajduje się sprawa 
stabilizacji waluty w państwach środkowej i 
wschodniej Europy. Sytuacja finansowa tych 
państw, polityka celna, kwestje ceł preferen- 
cyjnych między państwami środkowej Euro- 
py z jednej a mocarstwami europejskiemi z 
drugiej strony. W końcn omówiona ma być 
sprawa kredytów rolniczych i sprawa pod- 
wyższenia cen na zboże. 


W Ońfawie przesilenie 

Dominia swoje a Anslija swoje 

Londyn, 27. 7. (PAT.) Według wiadomo- 
ści jakie nadeszły wczoraj z Ottawy delegacja 
brytańska odrzucić miała żądanie dominjów, 
zwłaszcza Kanady i Australji, co do wprowa- 
dzenia zakazu importu zboża sowieckiego do 
Anglji Odmowa Wielkiej Brytanji w tym 
względzie zwiększa stan napięcia, jaki wywo- 
łany już został zbyt wygórowanemi żądania- 
mi Kanady i Australji eo do ustanowienia 
wysokich ceł na mięso i wyroby mięsne, im- 
portowane do Auglji z poza dominjów. Kon- 
ferencja imperjalna w Ottawie wchodzi obec- 
nie w stan przesilenia, które potrwa przynaj- 
mniej tydzień zanim dojdzie do kompromisu, 
o ile wogóle kompromis okaże się możliwym. 


Koalicia czarne-czerwo- 
na ma uchwalić pe- 
żuczkę lozańską 


Ciężka syfuacia w Austcji 

Wiedeń, 27. 7. (PAT.) Na temaż pożyczki 
lozańskiej toczy się obecnie namiętna dysku- 
sja. Prasa prorządowa jest przekonana, że w 
radzie narodowej znajdzie się większość dla 
uchwalenia pożyczki, Prasa opozycyjna wska- 
zuje na ferment w łonie związku chłopskiego 
i klubu Heimwehry. Organ prawicowy oświad- 
cza, że pożyczka lozańska będzie przeprowa- 
dzona nawet i bez parlamentu. Organ demo- 
kratyczny wysuwa plam koalicji czerno-mzer- 
wonej, wskazując na to, że socjal-dcmokraci 
mie byliby przeciwni tej koncepcji. Stronnice 
two chrześcijańsko - społeczne uwolniłoby się 
przez to od stronnictw małych. Heimwahra 
ogłasza komunikat, iż wszyscy posłowie, na- 
leżący do klubn Reichswehry muszą głozewsć 
za przedłożeniem w sprawie pożyczki. jeżeli 
naczelna komenda eHimwehry wyda taki rox- 
kas. Posłowie, którzy nie podporządznię 
się temu poleceniu, będą poprostu ołwołaui. 
Z wielkiem naprężeniem oczekuje się w Wie- 


dniu posiedzenia rady narodowej, na któr 
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Dalszy krok po Konferencji Rozbrojeniowej 


Zaczęło się wśród bicia w dzwony, 
wśród tłumów na ulicach, w girlandach i 
światłach, wśród tysiąca zapowiedzi i 
najszczy tniejszych haseł, w obecności 
dziesiątków premjerów i setek mini- 
strów, generałów i admirałów. Padali ze 
znużenia dziennikarze, chrypły telefony, 
uginały się druty telegraficzne, 

A skończyło się... w cichy słoneczny 
dzień letni, Jezioro IL emańskie było ble- 
kitne, jak codzień, a w kawiarniach przy 
bulwarze spokojni Szwajcarzy pili lemo- 
njadę. Kiłkunastu dyplomatów i jeden 
premjer —— Edward Herriot wyszli 
z dusznej sali na krótką przechadzkę i — 
pojechali do domów. 

Konferencja Rozbrojeniowa... 

W ciągu pięciu lat co kilka miesięcy 
zjeżdżali się w Genewie delegaci 55-ciu 
państw świata dla jej” przygotowania. 
Podpisaniem konwencji o rozbrojeniu 
powszechnem miał Świat cały sobie sa- 
memu gwarantować najuroczyściej, że 
„już nigdy: więcej...“ Że nigdy nie po- 
wtórzy się rok I9I4-ty ani te lata które 
po nim nastąpiły, Budżety państwowe na 
zbrojenia miały być zmniejszone. Zmniej- 
szyć się miały wydatki na przygotowanie 
narzędzi mordu, ustać miał wyścig zbro- 
jeń, na który łoży każdy obywatel, zda- 
jący sobie sprawę z tego, że przygoto. 
wać musi obronę siebie samego wów. 
czas, gdy sąsiad ostrzy nóż na jego 


„szyję... 


Przez sześć tniesięcy zasiadano w Ge- 
newie codziennie w kilku salach i zasta- 
nawiano się nad szczegółami przeprowa- 
dzenia rozbrojenia. Badano sposoby obli- 
czania stanów personalnych sił zbroj. 
nych, przeprowadzano subtelne rozróż- 
nienia pomiędzy armją zaciężną, armją 
z poboru, armją milicyjną, rezerwową, 
terytorjalną, gwardją narodową, zasta- 
nawiano się nad niebezpieczeństwem 
bombardowania. powietrznego dla. woi- 
ska na froncie i dla ludności cywilnej, 
obliczano teoretyczną wagę samolotów, 
bardzo groźnych, mniej zrośliych, trochę 
groźniejszych i półniewinnych. 

Mozolne dyskusje toczyły się dzień 
po dniu. Od czasu do czasu przedstawi- 
ciel Niemiec występował ze Światobur- 
czemi pomysłami rozbrojeniowemi, 
innego znów dnia komisarz Litwinow 
próbował z nim rywalizować, Czasem 
odczytano kaznodziejskie orędzia jakie- 
koś zaoceanicznego prezydenta, starają- 
cego się o zdobycie popularności przed 
oczekującemi go wyborami. Ktoś zgłosił 
śmiały pomyśl, ktoś inny się oburzył, że 
to już zbyt długo się ciągnie, ktoś za- 
klął, ktoś komuś powiedział brzydkie sło- 
wo, I tak to trwało. 

A teraz właśnie się skończyło. Nie 
ostatecznie nawet. Tymczasem bowiem 
skończono ...dopiero pierwszy etap, -Za 
cztery miesiące ustalony zostanie termin, 
kiedy się Konferencja Rozbrojeniowa 
zbierze ponownie, Dla dalszych prac... 
A może wówczas świat będzie bardziej 

skłonny do rozbrojenia się...? 

Ale za to w tej chwili — bodaj, że 
mu dalej do tej sielanki niż kiedykolwiek 
przedtem. 

Herr Nadolny wypowiedział się na 
ten temat w imieniu Niemiec aż nadto 
jasno i dobitnie, a „głosem z oddali“ za. 
wtórował mu sam pan senator Borah, 
mąż  znamienity, z wspaniałych mów 
swoich na kontynencie europejskim zna- 
ny, a „„znajomością”* i S kompetencją“ 
dziedzinie stosunków „Starego Świata” 
=> sławny. 

„Głos z oddali“ — przemówił na fa- 
lach eteru, aby go słyszano na całym 
globie ziemskim. Obwieścił „urbi et or- 
bi“, że należy zwołać wielką światową 
konferencję — zapewne dlatego, że tych 
konferencyj dotychczas już tyle było i że 
zeru, 

Na owej przyszłej Borahowskiej „su. 
pęrkonferencji* miałyby być omówione 
następujące „nieznane“ dotąd problemy: 


E Obudźmy sie i łączmy 


£eśjon Jliłoduych 
Okreg Somotrsfki B 


— Długi wojenne i reparacje (pewnie o 
te. mizerne 3 miljardvy jeszcze cho. 
dzi!), - —  rozbrojenie (bo właśnie ge- 
newskie obrady ułożyły się do zasłużo- 
nej drzemki), — przywrócenie standar- 
tu złota. 

P. Borah wyraził nawet swą nadzieję, 
iż taka konferencja umożliwił aby naro- 
dom... zwalczenie kryzysu. „W Lozan- 
nie — rzekł pan senator do mikrofonu. 
zaczęto już uprzątać przeszłość”, Trze- 
ba więc, iego zdaniem, kontynuować tę 
„zbożną' pracę, a zatem: skreślić: dj 
wojenne, pod warunkiem — że nastąt 

v tej samej mierze i rozbrojenie. 

Chciałoby się tu zapytać: — czy pan 
'Borah ma tu na myśli również „rozbroje- 
nie“ Niemiec w postaci nowych parcer- 
ników, nowych trójkątów heilsberskich, 
nowych miljardów marek na broń chemi- 
czną i lotniczą, nowych tysięcy ,,cywił- 
nych“ organizacji wojskowych Rzeszy, 


nowych pogróżek wojennych pod adre- 
sem Pomorza? 

Posłuchajmy odpowiedzi: — „Prze- 
szłość — grzmi dalej senator Borah, 
przeszłość wraz ze swym niemożliwym 
(!) wyrokiem minęła już raz na zawsze. 
Traktat Wersalski przestał być usank. 
cjonowany, musi on ustąpić przed dykta- 
tem sumienia (!)) i przed wymaganiami 
Sprawiedliwości (!!) Po lozańskiem ure- 
gulowaniu spraw reparacyjnych musi 
prędzej czy później upaść klauzula o wi- 
nie za wybuch wojny, jak również po- 
trzebne są i INNE ZMIANY... 

W związku z powyższą mową osla- 
wionego germanofila, należy zauważyć, 
że jak donosi z Waszyngtonu Biuro Reu- 
tera, wielkie znaczenie przywiązują tam 
do zmiany stanowiska senatora Boraha 
w sprawie rewizji długów wojennych. 
Borah, który dotychczas uchodził za bez- 
względnego przeciwnika rewizji długów, 


Najpierw bezpieczeńsiwo — 


polem rozbrojenie! 


Mowa p. Dębskicśo w Gencwie 


Rada Unji Międzyparlamentamej odbyła 
posiedzenie, na którem przyjęła do wiado- 
mości wystąpienie Włoch z Unii. 

W debacie nad problemem rozbrojenia i 
bezpieczeństwa na kongresie Unji Międzypar 
lamentarnej zabrał głos wiceprzewodniczący 
polskiej grupy unji, p. Dębski, W dłuższem 
przemówieniu delegat polski przeciwstawił nie: 
mieckiej tezie równości praw w dziedzinie 
zbrojeń TEZĘ RÓWNOŚCI BEZPIECZEŃ: 
STWA, które jest celem najwyższym, podczas 
gdy rozbrojenie jest jedynie drogą do celu. 
W dzisiejszych warunkach organizacji poko: 
ju — równość bezpieczeństwa musi się opierać 
na bardzo zrzesztą wzglednej nierówności 
zbrojeń. . 

Mówca podkreślił dalej, że obecnie jesteś: 


my świadkami nietylko wzrostu zbrojeń mas 
terjalnych, jawnych lub ukrytch, lecz również 
wielkiego zbrojenia się moralnego niektórych 
narodów, których przedstawiciele wyłsuwają 
żądania możliwe do zrealizowania tylko przez 


wojnę. Ta akcja, podsycana kampanją praz 
sową, jak również rozagitowanemi organiza: 
cjami społecznemi, stanewi wielkie  niebeza 


pieczeństwo. To też niezbędne jest rozbroje= 
nie moralne, Wreszcie mówca podkreślił, że 
prace Konferencji Rozbrojeniowej wykazały, 
iż niemożliwością jest oddzielanie sprawy roz: 
brojenia od sprawy bezpieczeństwa i że tyl- 
ko powrót, w tej czy innej formie, do zasad 
protokółu genewskiego może doprowadzić 
Konferencję Rozbrojeniową do pomyślnego 
końcowego rezultatu. 


Po czynach — słowa 


Prasa niemiecka ma slos 


Orzeczenie niemieckiego Trybunału Stanu 
w Lipsku wywołało w całej prasie obszerne 
komentarze. 

„Deutsche Allgemeine Zeiiuug” oczekuje, 
że .w sporze głównym między „Prusami a Rzą- 
dem Rzeszy decyzja zapadnie w najsztybszem 
tempie. 

„Berliner Tageblatt“ ubolewa nad wytwo- 
rzonym przez odrzucenie wniosku rzadu pru- 
skiego stanem niepewności. 

„Vossische Zeitung” pisze: „Decyzja Try- 
bunału Stanu przynosi zawód wszystkim zwo- 
lennikom idei państwa komstytucyjnego. Wia- 
ra, że w Lipsku znajduje się najwyższa in- 
stancja, która nawet w najcięższej sytuacji 
potrafi ochronić konstytucję przed gwałtowne- 
mi wstrząśnieniami, została zachwiana.” 

Zdaniem „Koelnische Zeitung“ — orzecze- 
nie Trybunału zasługuje na potępienie w iu- 
teresie wyjaśnienia sytuacji prawnej i polity- 
cznej. Ministrowie prusey w pierwszem star- 
ciu sprawę przegrali. Główna rozprawa odbę- 
dzie się dopiero po wyborach. do Reichstagu 
dnia 5 sierpnia. 

Pozatem również 


wiadomość o Zodoszepiłół 


przez Niemcy gotowości przystąpienia do pak- 
tu komsultatywnego francusko-angielskiego 
uważana jest przez całą prasę niemiecką jako 
fakt niozwykłej doniosłości. 

„Wossische Zeitung” oczekuje, że Niemcy 
przez swój akces uchylą niebezpieczeństwo 
wytworzenia się rozbieżnych frontów w łonie 
państw europejskich. Pakt, zgodnie z inten- 
cją rządu angielskiego, może mieć na celu 
tylko wytworzenie wewnątrz Europy przyja- 
zkej atmosfery przy kontynuowaniu rozmów 
nad kwestjami, poruszonemi w Lozannie. 

Hugenbergowski „Lokal-Anzciger' pisze: 
„Opinja niemiecka uważać musi decyzję rzą- 
du Rzeszy za qiespodziankę, 

W tonie ostrzegawczym oświadcza „Deu- 
tsche Tageszeitung“: „Koła berlitńskie nie po- 
winny ostatecznie zapominać, że Waszyngton 
i Maskwa nie są całkowicie uspokojone co do 
tendencyj, jakie posiada nowy pakt europej- 
ski“. 

Waszyngton i Moskwa... Innemi słowv: 
osławiony, senator Borah i Stalin... Tu leży 
pogrzebany pies. 


obecnie wypowiada się za rewizją. Ta 
zmianą stanowiska wpływowego senato- 
ra wywrze niewątpliwie znaczny wpływ 
na wszystkich nieprzejednanych dotych- 
czas antirewizjonistów. „Nawrócenie się 
Boraha przypisać należy coraz wyraźniej 
zatysowującej się opinji amerykańskiej, 
wedle której reakcja gospodarcza, którą 
wywołuje spłata długów, stanowi powa- 
żną przeszkodę dla handlu Stanów Zjed- 
noczonych. Opinja ta twierdzi, że należy 
raczej zrezygnować ze spłat wzamian za 
osiągnięcie ogólnego porozumienia, Jest 
ona rozpowszechniona wśród sfer intele. 
ktualnych, napotyka jednak na znaczny 
sprzeciw ze strony antirewizjonistów: 
podtrzymywanych przez prasę Hearsta. 

To stanowisko prasy Hearsta jest iwe- 
zmiernie znamienne. Potężny ten kor- 
cern jest jak wiadomo nastawiony wybi- 
tnie germanofilsko. Niemcy, którym da. 
rowauo wszystkie niemal długi, domaga- 
ją się przez megafony Fearsta jaknajza- 


jadlej, by inne narody pozbawione zosta-, 


ły tych ulg, których im owe narody wła- 
snym kosztem udzieliły! 
Prasa angielska omawia żywo oświad- 
czenia Boraha. 
„Daily Telegraph" A PT że, „Mge 
wrócenie się“ Boraha jest wydarzeniem 
międzynarodowem o  pietw szorzędnej 
znaczeniu i że gospodarcza konferencja 
Światowa, która się w jesieni odbędzie 
w Londynie. moglaby, być Adi 
na taką Wielką Konferencję jakiej „„On” 
pragnie, „Nikt, nawet. Hoov AM zda- 


niem- tego pisma ,— nie ma większego 


od Boraha wpływu na nastroje ludności 
amerykańskiej, i 

Prasa francuska. omawia / również 
„głos z oddali* sen. Boraha. „Figaro“ 
pisze: „Borah pragnie, aby. Niemcy 
otrzymały równość zbrojeń. Potem. na- 
stąpiłaby REWIZJA GRANIC POL- 
SKO NIEMIECKICH, KTÓRE SE. 
NATOR AMERYKAŃSKI UWAŻA 
ZA „NIESPRAWIEDLIWE. Za kos. 
ferencję światową proponowaną: przez 
Boraha my — kończy „Figaro“ -— pię- 
knie dziękujemy!” 

x 


* * 


Konferencja Rozbrojeniowa w Gene. 
wie, mająca światu zagwarantow ać upra- 
gniony pokój, ugrzęzia w  bagienk 

“teoretycznych” rozważań, niewarfych 
w sumie nawet jednego pustego naboln 
karabinowego 

Proponowana natomiast przez Bora. 
ha „superkonferencja* miałaby sprawę 
zburzenia pokoju przenieść na grunt cal. 
kiem praktycznych decyzyj, o których 
rozstrzygają... ostre -naboje karabinowe. 

Ano zobaczymy. 


Konierencja Bloku 
Rolnicześo 
państw Europy środowej 
i wschocimiej 
Jak już donosiliśmy, w drugiej połówia 
sierpnia odhędzie się w’ Warszawie konferen- 
cja bloku rolniczego państw Europy środko- 
wej i wschodniej. Przewidziane jest przyby- 
cie, poža stałymi członkami 7 państw, rów- 
nież i specjalnych ekspertów finansowych. : 
Ostatnie posiedzenie tega komitetu odbylo 
się w październiku ubiegłego roku w Gene. 


wie. Przewodniczył wówczas delegat Polski 
dr. Rose. 
Celem obecnej konferneji jst przygo- 


tówanie solidarnego frontu państw rolniczych 
na przewidzianych dwóch ogólnoświatowych 
konferencjach gospodarczych: monetarnej i 
ekonomicznej. 


Nieład w $śospodarsiwie miedzy- 
narodowem a inyśl katolicka 


È Ojciec św. w kwestii społecznej je 


W dniu 5 bm. nastąpiła inauguracja 24 
tygodnia społecznego katolików francuskich 
w Lille przy ogromnym współudziale gości 
zagranicznych. Tematem tygodnia jest „Nie 
ład w. gospodarstwie międzynarodowym `a 
myśl katolicka", w związku z którym będzie 
poruszona sprawa kryzysu trapiącego świat i 
omówione środki, jakie ku jego usunięciu pod 
daje katolicka nauka społeczna. 

Ojcieo św. przesłał do przewodniczącego 
„lygodnia* pismo o szczególnej wadze. Po 
stwierdzeniu. zasadniczej jedności wielkiej 
rodziny ludzkości, Papież wskazuje w nim na 
„obowiązki poszczególnych jej członków +-— 


oparte na zasadach miłości, do której zobo* 
wiązami są nietylko względem swójej ojczyz= 
ny, ale także i w stosunku 'do innych naro: 
dów. Ojciec św. stwierdza, że każdy naród 
ma obowiązek zdawać sobie sprawę z żywot: 


„nych interesów innych krajów, a wszystkie 


narody mają obowiązek rządzić się wej wzaż 
jemnych stosunkach sprawiedliwością i miz 
łosierdziem, winne dążyć do służenia dobru 
wspólnemu, mieć zrozumienie. niezależności 
innych, a odpowiednio do wspólnych intere: 
sów winna być i współpraca, Jeśli, ogólnie 
biorąc, idzie o uzdrowienie wewnętrznej goz 


spodarki narodowej, nie może to nastąpić 


przez systematyczne poszukiwanie wyjścia 
we własnych tylko granicach gospodarczych, 
któte coraz bardziej zamykają się dla innych, 
lecz należy uwzględniać te odnośne wskażae 
nia jakie są zawarte w encyklikach społecz: 
nych „Caritate Christi compulsi“ i „Quadras 
gesimo iAnno", W końcu zaleca Papięż. w 


swym liście poważne badania nankavişsktóräs 


by przyczyniły się do uzdrowienie „sstuacji. 
Wreszcie, wskazując na korzyść pomocy ! Boć 
żej, wzywa do specjalnych modłów i szc2ðs 
duze udziels, swego apostolskiego - blogosia+ 
wieństwą, 


* 
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Zdobył Ojczyznę Niebieska Sa 


służąc ojczyźmie ziemskciej 
„Ks. Biskup Bandurskki — kapłan wedle Serca Bożego 


„Gazeta Polska“ publikuje przepiękny ar- 
tykuł ks. mgr. Nowaka o Ś. p. biskupie Ban- 
:lunakim. 

| „W dotychczasowych artykułach i wzmian- 
kach w prasie o Ś. p. biskupie Bandurskim — 
pisze autor, — spotyka się wciąż podkreśla- 
nie jego życia publicznego (działalność patrjo- 
tyasna, społeczna, kagnodziejska, pisarska, fi- 
lantropijna), natomiast nikt prawie nie doty- 
ka jego życia prywatnego. Pragnę właśnie w 
artykule niniejszym rzucić nieco światła na 
to ostatnie, terabardziej, że było ono jasne i 
piękne, było podłożem życia publicznego. 

Słuchałem setek kazań i przemówień Ś. p. 
ks. biskupa Bandurskiego, głoszonych dla 
wojska na świętach pułkowych i dla ludno- 
ści cywilnej w czasie uroczystości kościelnych; 
brałem udział trzykrotnie w rekolekcjach, da- 
wanych przezeń dla korpusu oficerskiego w 
Wilnie, stykałem się z Wielkim Kaznodzieją 
z okazji różnych obchodów i dlatego uważam 
za swój obowiązek jako kapłan katolicki pod- 
kreślić jego wielką pobożność, gorliwość o 
chwałę Bożą, przywiązanie do św. Matki Ko- 
ścioła Katolickiego i miłość bliźniego. Temi 
onotami Biskup Patrjota jaśniał w  całem 
swem życiu. Od najmłodszych lat pałał wiel- 
kiem nabożeństwem do Matki Najświętszej, 
lubił przebywać na modlitwie przed Jej cu- 
downym obrazem w Sokalu, jak o nim pisze 
w swej broszurze p. Rachwał. Pobożność ce- 
chowała go później jako kleryka na studjach 
w seminarjum duchownem we Lwowie, i jako 
kapłana w Gregorjanum w Rzymie. Koledzy 
nagywali go dla jego wielkiej pobożności mi- 

W ostatnich latach cierpiał na ból w no- 
gach, a mimo to chętnie spieszył z celebrą 
długich nabożeństw odpustowych, procesji 
Bożego Ciała, Serca Jezusowego lub na kon- 
gresach Fucharystycznych. Znając gorliwość 
Biskupa, proboszczowie z Wilna i kresów bez 
wóżnicy narodowości zapraszali go do odle- 
złych nieraz parafij, a znajdywali go zawsze, 
mimo nadwątlonego zdrowia, chętnego i go- 
towego do posług religijnych. 

O wielkiem nabożeństwie Biskupa do 
Najśw. Serca Jezusowego świadczy jego ksią- 
żeczka, poświęcona kultowi Tegoż, i tłóma- 
czona już na język litewski. W nabożeństwie 
flo Matki Bożej wytrwał do końca życia. W 
ołtarzu swej kaplicy domowej umieścił obraz 
Matki Boskiej Ostrobramskiej, przystrajał go 
sam w kwiaty i często a gorąco przed nim się 
modlił do Niebieskiej Protektorki, By zado- 
kumentować swoją najwyższą uległość i od- 
danie się Niamiestnikowi Chrystusowemu 
przesyła z okazji 40-letniego swego jubileu- 


aa] 


Gdynia. polska flota wojenna i 
handlowa to dowód. że umiemy być 
gospodarzami we własnym domu, — 
„Święto morza“ — przekona świat. że 
w pracy nad utrwaleniem panowania 
Polski na Bałtyku biorą udział nie je- 
dnostki. ale cały naród. 


SWE —_ R "WNFWWI. WEJ WRN NRD ZR 


15 lat temu Niemcy uwię- 
zili Marsz. Piłsudskieśo 


„Kurjer Poranny” zamieszcza poniższy 
opis uwięzienia Marszałka. Piłsudskiego 
przez Niemców w dniu 22 lipca 1917 roku: 
, „Dnia 22 bm. upłymęło 15 lat od chwili, 
gdy Józef Piłsudski, wraz ze swym bliskim 
współpracownikiem, szeiem sztabu I Bry- 
gady, płk. Kazimierzem Sosnkowskim, zo- 
stał przez Niemców aresztowany w War- 
szawie i wywieziony w głąb Niemiec, gdzie 
w kazamatach Magdeburga przebył prze- 
szło 15 miesięcy. 

Po rewolucji w Rosji, w marcu 1917 r., 
gdy zaczął się rozkład caratu, Józef Pił- 
sudski zdecydował, iż — skoro jeden wróg 


szu kapłańskiego swoje książki z prośbą o 
błogosławieństwo papieskie. Z największą za- 
waze czcią wyrażał się o Jego Eminemcji Pry- 
masie Hlondzie, 

Częste interwencje u władz rządowych i sa- 
morządowych o oddanie o. o. Bonifxatrom w 
Wilnie szpitala, a 00. Karmelitom klasztoru 
i kościoła ostrobramskiego, o. o. Franciszka- 
nom w Wilnie kościoła i wiele innych, czyż 
nie świadczą wymownie o umiłowaniu Kościo- 
ła Katolickiego? Kapłani, zakóhnicy z róż- 
nych stron Polski spieszyli do biskupa Ban- 
durskiego, by uzyskać odeń poparcie u władz 
rządowych. Wiele klasztorów i instytucyj ka- 
toliekich słusznie uważa biskupa Bandurskie- 
go za swego dobrodzieja. Znam wypadki, w 
których Ś. p. biskup Bandurski starał się za 
wszelką cenę przeciwdziałać osiedleniu się na 
kresach duchownych z sekty t. zw. kościoła 


narodowego, Stąd też słusznie opinja katolic- 
ka piętnuje insynnacje sekcianzy pragnących 
wyzyskać wielką popularność Biskupa Patrjo- 
ty po jego śmierci dla swych niecnych celów 
w ten nieuczciwy sposób rzucając cień na je- 
go prawowierność katolicką. 

Jeśli zważymy na wielkie nabożeństwo ks. 
biskupa Bandurskiego do Najśw. Marji Pan- 
ny do Serca Jezusowego, jego miłosierdzie dla 
biednych (nie odszedł nikt z biedaków od nie- 
go nie otrzymawszy wsparcia), jego umar- 
twienie i skromność (ordynans w menażkach 
przynosił biskupowi pożywiemie najczęściej 
zimne, gdyż własnej kuchni nie prowadził, 
chodził w wytartej sukni i lichem futerku, a 
zaoszczędzony grosz oddawał potrzebującym), 
jego oddanie się bliżnim i poświęcenie dla Oj- 
czyzny ziemskiej, to możemy ufać, że w na- 
grodę za to otrzymał Ojczyznę Niebieską.* 


ZES TE LE EAT AAC TERRA NO EAP TOO Z PRASOWI 


Znakomici pasażerowie „Połenii* 


Niebywałem powodzeniem cieszą się w tym roku wycieczkowe podróże okrętami Polskie 


go Towarzystwa Transatlantyckiego Okręt , 


„Polonja”, który wyruszył do jjordów norwe 


skich liczy między swymi pasażerami szereg znanych osobistości ze świata politycznego nau 

kowego i artystycznego, Na ilustracji. naszej widzimy (od lewej) posła R. P, w Danji M. 

Sokolnickiego prezesa W. Sławka i ministrów Jędrzejewicza i Boetnera, -sfotografowanych 
podczas postoju w porcie kopenhaskim. 


Jednolity Noii 
i niezłomna falanga 


Wychodzący w Lublanie organ chorwacki 
p .t. „Jutro”* przynosi dłuższy artykuł, po- 
| święcóny sprawom polsko-niemieckim. Wska- 
zując na wmożenie się-wpływów  tfacjonali- 
stów niemieckich w Gdańsku, autor zazna- 
cza ,że całe Społeczeństwo polskie bez różni- 
cy przynależności partyjnych staitowi. jedno- 
lity front i niezłomną falangę zawrze gotowa 
bronić swej ojczyzny. 

„Polska — kończy autor — jest z naro- 
dów słowiańskich najbardziej zagrożoną 7a- 
lewem pangermanizmu i dlatego opór Polski 

wasługuje na nasaze największe sympatje." 


ac Niemicii się dziwią... 


W związku z odpowiedzią Komisarza. Œe- 
neralnego R. P. ministra Papće na pirmo Se- 
natu w sprawie niedopuszczenia do wylądo- 
wania wycieczki polskiej w Piekle— w gdań- 
skich kołach politycznych wyrażają zdziwie- 
nie, że Senat wysłał swoje pismo, nie zbada- 
wszy uprzednio dokładnie faktycznego stanu, 
ponieważ zdaje się nie ulegać już wątpliwo- 
ści, że kierownictwo wycieczki polskiej wypeł- 
niło wszelkie formalności, aby zapewnić le- 
galne lądawanie w Piekle. 


Historyczny dar 
A Hoovera 


Cenzor Związku Narodowego mec. Świet- 
lik otrzymał w podarku od prezydenta Hoo- 
vera pióro, którem prezydent podpisał uchwa- 
lẹ kongresu, wyznaczającą dzień 11 paździer- 
nika jako święto narodowe ku czci Kazimie- 
rza Pułaskiego. 


Gdy Stany Zjednoczone 
wzywają Europę do rozbro- 
jentia... 

W prywatnych zakładach w Bufallo budu- 
je się obecnie na rachunek Rządu Stanów Zjes 
dnoczonych największy na świecie samolot 
wojenny (t. zw. bomber). Samolot ten waży 
20 ton i posiada rozpięcie skrzydeł, sięgające 
stu stóp (przeszło 30 metrów). Qlbrzym pos 
ruszany będzie 4 potężnemi silnikami systemu 

Curtissa. 


Samoloty polskie na „Święto Morzan 


Niemcy zamierzali koniecznie urządzić 
w Gdańsku dnia 31 bm. wielkie Święto 
Powietrza, jako „odpowiednik* do nasze- 
go Święta Bałtyku. 

Zapewne jednak z powodu przypada- 
jących w tym dniu wyborów do Reichsta- 
gu samoloty niemieckie będą musiały stać 
cicho w hangarach, a lotnicy, zamiast le- 
cieć do Gdańska, pomaszerują pieszo do 
urn wyborczych. 


Gdańsk „prawomyślny” nie może tego 
widocznie przeboleć, 
winem oświadczeniu p. 


Graviny, który 


Zapomina o nieda- | na dzień 31 b. m 


dziennikarzowi polskiemu przed kilku 
dniami powiedział, iż: „Gdańsk jest mały, 
a Polska duża i że Wolne Miasto potrze- 
buje tylko jednego: aby o niem nie mó- 
wiono*, 

Te „złote myśli* p, markiza Graviny 
nie przeniknęły snać jeszcze do mózgów 
$dańszczan. Chcą oni koniecznie, by wła- 
śnie o Gdańsku „„.mówiono. 

To też zarząd odbywającej się w Gdań- 
sku pocztowej wystawy lotniczej zaprosił 
„n Zeppelina". 
„Zeppelin" przybędzie na lotnisko we 
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stanowisko pod Rarańczą. Legjoniści I : III 
Brygady zainteresowani zostali w Benja- 
minowie i Szczypiornie lub zakonspirowa- 
ni pracowali w P. O, W. 

Pierwszy urzędowy komunikat niemiec- 
ki z dnia 22. 7. 1917 r, brzmiał następująco: 

„B. brygadjer legjonów, Józef Piłsudski, 
został aresztowany w Warszawie w nocy 
z soboty na niedzielę, 

„W ostatnich czasach — pisała „Deut- 
sche Warschauer Ztg“ — - troskliwi pa- 
trjoci polscy kilkakrotnie i w sposób po- 
ważny wskazywali, również i. na łamach 
prasy, niebezpieczną działalność dawnego 
brygadjera leśjonów polskich, Piłsudskiego, 
który, niepomny na interesy żywotne swej 
ojczyzny i na swój poprzedni współudział, 


jest już dostatecznie osłabiony — należy | dający podstawę do tworzenia się wojska 


zwrócić front polski przeciwko dwom po- 
zostałym zaborcom: — Niemcom i Austrji, 
~ W owym czasie Niemcy ostatecznie 
przejęły całą inicjatywę polityki państw 
centralnych w stosunku do sprawy pol- 
skiej, dążąc przedewszystkiem do całko- 
witego opanowania Legjonów i przeorga- 
mizowania ich w polski korpus posiłkowy 
pod zwierzchnictwem generał-gubernatora 
warszawskiego, Beselera. 

Sparaliżowanie Legjonów udało się tyl- 
ko częściowo. Przysięgę złożyła tylko 
II Brygada, która zresztą w lutym 1918 r., 


polskiego, — obecnie w swem zaślepieniu 
(!) zmierzać się zdawał do zburzenia tego 
wojska, Wiadomo, w jaki sposób usiłowa- 
nią jego ku temu zmierzały i to z wybit- 
rem powodzeniem, aby zdolną do noszenia 
broni młodzież polską od wstępowania do 
wojska polskiego (pod komendą Beselera! 
— p. red.) powstrzymać, a natomiast kie- 
rować je w stronę P, O, W,, która była mu 
ślepo posłuszna... Można też było liczyć i 
na to, że P. O. W. jako taka zawrze się w 
wojsku polskim.. P, O. W., skutkiem dā- 
nych przez jej kierownictwo wyraźnych 


t į w 8 miesięcy później skorygowała to į wskazówek, przybrała znów charakter zu- 


pełnego związku tajemnego, a przytem 
straciwszy pod względem charakteru poli- 
tycznego swój kierunek, ostrzem przeciw 
Rosji zwrócony, zwróciła się natomiast 
stanowczo przeciw państwom centralnym... 
Dalsze znoszenie podobrego stanu rze- 
czy nie jest możliwe ze względu na bezpie- 
czeństwo militarne na tyłach wojsk sprzy- 
mierzonych, pozostających w ciężkich wal- 
kach na froncie wschodnim. Przeto ujrzał 
się cesarski rząd $enerał-gubernatorski 
zmuszonym, po uwięzieniu już znacznej 
liczby wybitnych przywódców P..O. W., co 
nastąpiło w dniach ostatnich, do uczynie- 
nia tego samego co do osoby p. Piłsudskie- 
gó i jego dawnego szefa sztabu i pomocn'- 
(ka w kierownictwie sprawami P, Q: W., 
p. Sosnkowskiego” % 
3-g0 sierpnia „D. Warsch. Ztg.” Boze: 
„«.Wobec ciężkich walk naszych wojsk 
niepodobna dopuścić do okoliczności, za- 
śrażających bezpieczeństwu militarnemu. 
To właśnie czyniły niewczesne i niebez- 
pieczne działania P. O, W., tajnej polskiej 
organizacji wojskowej, za co w pierwszej 
linji odpowiedzialność ponosi Piłsudski, 
Faktycznie jest Piłsudski istotną głową 
P. O. W.. Przyjmował do wydzieli woj- 
skowego w Radzie Stanu, którego. był 
kierownikiem, członków P, O, W., jako 
pomocników. Wobec tego nie pozostawa- 
ło nic innego, jak uwięzić gó“, 


p I eftefydka na R o 


Wrzeszczu 31 bm. o godz. 8 rano,, o godz. 
10-tej wystartuje do lotu nad południową 
Szwecją i wyspą Bornholm, 

Przelot niemieckiego sterowca odbędzie 
się wzdłuż polskich brzegów morskich, - w 
tym samym momencie, kiedy w Gdyni `od- 
prawiać się będzie uroczysta msza: polowa 
w obecności p. Prezydenta Rzeczypospo- 
litej... 

Z pokładu „Zeppelina“ chce może sam 
Adolf Hitler ujrzeć, jak to cała Polska 
Zjednoczona modlić się będzie nad Bałty- 
kiem o błogosławieństwo Boże dla Polskiej 
Ziemi i Polskiego Morza, jak I. biskup 
morski błogosławić będzie polskie okręty, 
statki i łodzie rybackie, jak ułani defilo- 
wać będą przed Głową Państwa strojni. w 
chorągiewki łurgocące na wietrze od mọ- 
rza, a wraz z nimi cała Polska, ślubująca 
wierność swej idei morskiej... 

Zaiste piękny to będzie widok i warto, 
by oczy krzyżackie spojrzały nań, Warto 
też,.by i nasze lotnictwo morskie wzięło 
pełny współudział w Święcie Morza. Ono 
bowiem w pierwszym rzędzie straż ponad 
morzem ma sobie powierzoną! 
zza : 

Wycieczka wcęteranów poil- 

shich z AmeruFcu ; 

W dniu 4 sierpnia br. przybywa z Ames 
ryki do Gdyni okrętem „Pulaski“ wycieczka 
weteranów polskich pod przewodnictwem 
prezesa p. Franciszka Dzioba. 

Coroczne wycieczki weteranów do Polski 
są niezbitym dowodem, jak bardzo ‘Związek 
Weterenów dba o podtrzymanie więzów z Ma 
cierzą. 


Smutne wakacie urzędników 
austriackich. 

Komunikat oficjalny rządu austrjackiego 
donosi, że na podstawie uchwały rady mini: 
strów, austrjaccy funkcjonarjusze państwowi 
w dniu 1 sierpnia otrzymają tylko 60 procent 
poborów, reszta zaś kodek cy, im będzie w 
połowie miesiąca. MESE 
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Kraków, w lipcu. 
«Wszystkie wielkie miasta wyłudniają się 
gr lecie. Kraków — nie! A przynajmniej 
Gada tego po nim nie znać. Zapewne, że 


x 
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stali mieszkańcy wyruszają gdzieś na wyw: 


czasy, ale zaczyna się wtedy zjazd niestałych, 
„gpielgrzymka ludności z najodieglejszych krań: 
«ców Polski, z dalekich Kresów wschodnich i 
„ zachodnich. Przybywają, aby skąpać się w 
* Krynicy polskiej tradycji i świetności history: 
cznej, zachwycić wspaniałością Wawelu, wzru 
“szyć heinałem, wsłuchać w ciszę starych kra: 


kow zaułków, podumać w mroku kæ 
ścioł 
Ciagsą więc sznury na Wawel — wyciecze 


iki szkolne, które można poznać po jednako: 
wych berecikach, wycieczki różne i prywatni, 
JW niezorganizowani wycieczkowicze, Ktokoł- 
Olwiekbądź jedzie do Zakopanego, Krynicy, Że: 
giestowa i inych uzdrowisk małopolskich muz 
si zawadzić o Kraków, A kto zna Kraków 
$gdawno i dobrze, też nie może sobie odmówić 
zobaczenia się z nim jeszcze raz. Taki już 
jest urok tego miasta. 
Dawny znajomy Krakowa idzie na Rynek 
A gprawdzić — Czy wszystko jest tak samo, jak 
"dawniej? I ze wzruszeniem widzi, że nic się 
'nie zmieniło. Sukiennice w wieńcu targu 
"'kwatowego, przekupki pod kolorowemi para: 
Fsolami, sprzedające warzywa i owoce, malow 
nicze stosy owoców i pstrokacizna chustek. — 
A wśród tego, niczem na placu św. Marka, 
"fruwające gołębie. Jeszcze kwadrans do hej- 
nalu. Ale to mie, trzeba pochodzić koło wie: 
ży Marjackiej i doczekać się go koniecznie. 
Bo choćby się go słyszało sto razy, zawsze 
robi jednakowo wielkie wrażenie, 

O ile wzruszeniem napawa nas to, że nie 
się w architekturze i charakterze starego Kra 
‘kowa nie zmienia, bo tak być powinno, o tyle z 
przyjemnością widzi się rozrost Krakowa now 
szego, nie zamkniętego w pierścieniu plantów. 
Kto nie był tu kilka lat, ten będzie zdumiony 
ilością nowoczesnych pięknych domów w Alęi 
"Mickiewicza, Krasińskiego, okolicach pl. Kos: 
“saka, na Salwatorze i w pobliżu wspaniałego 

ofgzpitala Sióstr Miłosierdzia, urządzonego wez 
„rr 
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Gość w dom, Bóg w dom 
Onegdaj w Lipkach Borowych pod Łodzią 
ftwydarzyła się niezwykła historja. Do wieśnia: 
(mka Granczaka przybył żebrak z prośbą o noe 
» oleg. 
Granczak pozwolił. mu. zanocować*w stodo* 
‘le na sianie. Gdy jednak rano przybył do stos 
« doły, stwierdził, że żebrak zmarł. Ponieważ 
'aGranczak nie mógł sprawić pogrzebu żebra: 
kowi na swój koszt, zwrócił się do gniiny. 
"Gdy zaczęto badać ubranie i sakwę podróżną 
} żebraka, znaleziono w "niej 183 rubli w złocie, 
*432 dolary i 40 zł w banknotach oraz książe» 
czkę kasową na 780 zł. Wszystko to żebrak, 
|jak się okazało nazwiskiem Hełwina, zapisał 
fltemu w czyim domu umrze i kto mu sprawi 
pogrzeb. 
W ten sposób ubogi włościanin stał się od- 
A6razu zamożnym człowiekiem. Granczak wypra: 
wit Helwinie wspaniały pogrzeb. 
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(Korespondencja własna). 


dług najnowszych wymagań medycyny i tech 
niki Dzielnice mieszkalne, jak we wszyst: 
kich większych miastach, przesuwają się na 
krańce: historyczne mury pozostają, jako 
sanktuarjum dla serca, jako muzeum do zwie: 
dzania. Ale mieszkać przyjemniej jest w 
dzielnicy o lepszem powietrzu, w mieszkaniu, 


odpowiadającem wymaganiom higjeny. Dużo 
słońca, powietrza, © balkonów, przybranych 
kwiatami, gazowe łazienki To — nowy Kra: 


ków, Kraków, który rośnie z dnia na dzień. 

O zabytkach Krakowa wszyscy wiedzą, to 
też należy raczej zwrócić uwagę na to, co się 
buduje i to z nadludzkin wysiłkiem, przez 
zwyciężając olbrzymie « trudności- finansowe. 
Tak powstał czwarty most przez Wisłę, lączą: 
cy Kazimierz z.Podgórzem. bardzo ważna arz 
terja komunikacyjna, Most, arcydzieło Zz 
punktu widzenia technicziiego, estetyczny W 
linjach, trwały w konstrukcji, jest, jak twier 
dzą fachowcy, jedyńym w swoim rodzaju nice 
tylko w Polsce, ałe i w Europie. Obecnie bu 
duje się do niego dojazdy, poczem ma być 
już oddany do użytku publicznego, co przy 


; Tam, gazie e hejnał rozbrzmiewa.. 


pomyślnej konjunkturze finansowej może naz 
stąpić jeszcze w bieżącym roku. Niestety, o 
tę pomyślną konjunkturę coraz trudniej... 

A z aktualności krakowskich? Gościnne 
występy w teatrach, wystawy w Pałacu Sztu: 
ki. Kraków popiera teatr i sztukę, jak mało 
innych miast. Przecie w czasach występów 
opery było zawsze — rzecz niebywała! 
pcłno i to nietylko na występach Ady Sari, 
ale codziennie. Obecnie. po wyjeździe war: 
szawskiej Bandy, święci triumfy znakomita 
Miła Kamińska w „Szczęściu od jutra“ i „Kos 
chanku pani Vidal“. W Pałacu Sztuki — wy: 
stawa jubileuszowa Wyczółkowskiego. 

Jakoś się zapomina o kryzysie, chodząc po 
starym, kochanym Krakowie, Może dlatego, 
że sie właśnie po to przyjechało, że kłopoty 
i troski zostawiło się z korzeniami we wlas- 
nem rodzinnem mieście. Ale taką już mają 
właściwość te mury, że wydaje się, patrząc 
na nie, że mówią. do nas: 

— Przetrwałyśny . niejedno, / przetrwa: 
łyśmy wieki. I te złe czasy przetrwamy! 

Haen, 


Radio u U mas Í zaśramicą 


Pomimo wielkiego zainteresowania, jakie 
wzbudza radjo. zwłaszcza wśród młodzieży, 
nie jest ono tak rozpowszechnione, jakby na 
pierwszy rzut oka być powinno i to nietylko 
u nas ale i w wielu krajach zagranica. Dzia: 
łają tu rozmaite przyczyny, u nas zaś zbytnia 
przewaga ludności wiejskiej nad miejską spra 
wia, że radjo jest rozpowszechnione w mia- 
stach, natomiast na wsi. poza nielicznemi wy” 
jątkami jak dwory, szkoły i probostwa, jest 
ono dotąd rzadką osobliwością. Dowodzi tego 
statystyka zarówno polska jak 1 innych kra- 
jów. 

W Polsce ludność miejska wogóle stanowi 
27,2 proc. luaności państwa, według ostatnie- 
go spisu ale na duże miasta, liczące ponad 
100.000 ludności, przypada zaledwie 10,5 proc., 
zatem połowa prawie ludności miejskiej za 
mieszkuje małe miasteczka, nie różniące się 
trybem życia od wsi. Tymczasem w Stanach 
Zjednoczonych ludność dużych miast stanowi 


29,6 proc. ogółu ludności w Anglji — 39.8 


proc., w Niemczech — 29,6 proc. we Włoszech 
— 16.8 proc, itd. Nie też dziwnego, że w 
krajach tych radjo rozpowszchniło się bar- 


dziej niż u nas. W Stanach. Zjednoczonych 
w r. 1930 liczono 12.825.000 radjoabonentów, 
w Niemczech — 3,732,000. w Anglii — 3591 
tys... w Kanadzie — 473.000 itd. wówczas gdy 
w Polsce na początku rb, tyłko 310.000. 
Jeżeli chodzi o ilość radjoabonentów na 
tysiąc mieszkańców, pierwsze miejsce zajmu” 
ją Stany Zjednoczone, liczące ich 104,4, dru- 
gie miejsce Anglja — 78.0 trzecie Niemcy — 
57,3, dalej idzie Kanada — 49.9 Japonja — 
11,3, natomiast Polska liczy ich tylko 9,6, Li- 
twa 5.2; Jugosławja 3,3, Rosja 3,4 itd. im więk 
szy jest w danym Kraju odsetek ludności du- 
Żych miast, tem więcej kraj ten posiada abo- 
nentów radja. Wyjątek stanowią Włochy, 


które w miastach dużych (ponad 100.000 lud- 
ności) liczą 168 proc, a więc znacznie więcej 
aniżeli Polską natomiast abonentów na ty- 
siąc mięszkańców mają tylko 4.3, przeszło 
dwa razy mniej od Polski. 

Dowodem, że radjo rozpowszechniło się 
u nas głównie w miastach jest i skład zawo- 
dowy abonentów. gdyż z ogólnej liczby 310.007, 
rolnicy stanowią tylko 4.8 proc., natomiast 
wojskowi i urzędnicy 38,5 proc. wolne zawo” 
dy — 9, proc., handel — 8.0 proc. prze” 
mysł 3,8, rzemieślnicy i robotnicy — 21,4 proc: 
itd. Sa to zawody w ogromnej większości wła 
ściwe miastom. Jak dalece radjo jest jeszcze 
rzadkością na wsi, dowodzą obecnie dość czę 
ste ogłoszenia o letniskach na wsi, gdzie ra 
djo jest zamieszczone na zaszczytnem miej- 
scu, jako wielka atrakcja 

Jeśli wziąć pod uwagę poszczególne dziel- 
nice. najwięcej radjoabonentów liczą woje- 
wództwa centralne i zachodnie mianowicie 
160,580, co stanowi 51.8 proc. ogólnej ilości. 
Woj. zachodnie liczą ich 90.830, tj. 29.3 proc. 
i południowe 58.590 tj, 18,9 proc. O rozpo- 
wszechnieniu wszakże radja decyduje oczywi- 
ście nie liczba bezwzględna. lecz stosunkowa, 
wzięta w odniesieniu do tysiąca mieszkańców, 
drugie miejsce przypadnie woj. centralnym i 
wschodnim z 8,4 abonentów i trzecie — por 
łudniowym w których jest tylko 6,8 abonen- 
tów. 

Zgadza się to w  zupelności z tem, co 
stwierdziliśmy na początku, że liczba radjo 
abonentów rośnie wraz ze wzrostem liczby lu 
dności miejskiej, ponieważ miasta woj. cen- 
tnalnych į wschodnich w ogólnem zaludnieniu 
stanowią 27,4 proc. w woj. zachodnich — 43.2 
proc, południowych -— 22.4 proc, To samo 
zjawisko można zaobserwować również zagra” 
nicą. 
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192 kilomefry na $0- 
dzing mośorówisą 


Znany automobilista angielski Kaye Don do 
konal na jeziorze Loch Lomond w Szkocji pré 
by pobicia światowego rekotdu szybkości mo 
torówek. Próba ta powiodła się całkowicie, 
Kaye Don osiągnął bowiem przeciętną szyb- 
kość 192 kilometów na godzinę, bijąc rekord 


amerykanina Gar Wooda o 13 kim. godz. 
Na ilustracji naszej widzimy rekordową tódz 
„Miss England MI“, która kosztowała 10 tys. 
funtów szterlingów (przeszło 21.200.000 zł.) 


Budowa Gmachu pol- 
słciej Ymca w Warszawie 

Piękny gmach Polskiej YMCA, wzniesiony 
przy ul, Marji Konopnickiej w Warszawie 
znajduje się już na ukończeniu. Częściowe od 
danie go do użytku nastąpi w październiku rb. 

Narazie oddane zostaną do użytku: mała 
sala gimnastyczna, trzy sale wykładowe, 12 
sal świetlicowych, sala gier rozrywkowych, bis 
bljoteka, oraz czytelnia. Dalsze urządzenia 
gmachu, a mianowicie nowocześnie urządzona 
pływalnia, wielka sala gimnastyczna, 150 pokoi 
mieszkalnych, sala warsztatowa, sala wido'wie 
skowa, sale noclegowe dla wycieczek, kawiar 
nia, restauracja bezalkohołowa itd. — wykąńe 
czone będą w. miarę napiywania na ten cel 
funduszów z ofiarności społecznej. 


Feralna siódemka 
w życiu Francji 


Już nie trzynastka, a siódemka uważana 
jest teraz przez Francuzów za liczbę, wróżącą 
nieszczęście. Zwlaszcza w życiu politycznem 
Francji liczba 7 odegrała w ostatnich latach 
wyjątkową rolę. Dla przykładu kilka dat: — 
minister wojny, Maginot, zmarł nagle 7 stya 
cznia br., Briand rozstał się ze światem dnia 
7 marca, szaleńczy czyn  Gorgułowa mial 
miejsce 7 maja. Jeśli daty te uzupełnić dniem 
7 lipca, gdy zatonęła łódź podwodna „Pros 

czyż dziwić się można, że przesądni 


meteusz!, 
Francuzi obawiają się siódemki? 


STANISŁAW ANDRZEJ STEEMAN. 


Dziwny Manekin 
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Przekład auforuzowanu z firancuskieśo 


Przedruk wzbroniony 


:. , „A więc nazajutrz — podjął 
„„Flammerer -—— poszedłem znowu do 
=Lecopteów. Jak i poprzedniego dnia 

otworzyła mi drzwi stara Irma. „Paz 


Anienki niema, powiedziała, niech pan, 


"wejdzie na strych i zabierze to, co się 
panu należy... Sam pan już trafi... Nie 
może się pan pomylić. W szystkie rzez 
czy, które już do pana należą, są usta: 


wione przy drzwiach na prawo... 
| Klucz jest w drzwiach”. 
Ciekawe — pomyślał powtórnie 


A inspektor. — Czyżby mój poczciwiec 
nie mylił się istotnie, chwałąc się, że 
„uczciwość starego Izaaka jest pos 
„wszechnie znaną? Co do mnie, byłe 
"bym mu napewno okazał mniej bez: 
granicznego zaufania... 

;.  — Poszedłem więc na strych i za: 
„ brałem się odrazu do znoszenia naby= 
tych gratów. Było tego sporo. Obró: 
cłem chyba z dziesięć razy. Przyzna: 
ję, że... 

Wahał się przez chwilę: 

+  —Przyznaję, że niebardzo nawet 
uważałem, co zabierałem. Mniejsze 
przedmioty pakowałem w. papier, me: 


ble znosiłem na plecach... Jestem z na 
tury roztargniony... Pan rozumie... 

Maleise uśmiechnął się: zaczynał 
rozumieć. 
©  —— Dopiero gdy złożyłem rzeczy w 
sklepie — ciągnął Hammerer — znalaz 
złem wśród nich coś, co mnie nieco 
zdziwiło... Otwierając jedną z paczek 
znalazłem głowę z wosku, której nie 
widziałem poprzedniego dnia wśród 
przeznaczonych dla mnie rzeczy. W 
drugiej paczce był manekin z drzewa. 
I tego również przedtem nie widzia 
łem. Stwierdziłem, że głowa z wosku 
pasowała do kołka wystającego z ra: 
mion manekina. 

Pan Hammerer zrobił małą pauz 
zę, poczem ciągnał dalej: 

oby pan zrobił na mojem miej: 


«scu... Stara Irma powiedziała mi wys 


raźnie: „Wszystkie rzeczy, które nale: 
żą już do pana, są złożone osobno koz 
ło drzwi“... Zresztą mogłem poprzed: 
niego dnia nie zauważyć tej głowy 
z wosku i manekina. Ponieważ panna 
Lecopte nie dała mi żadnego spisu, 
mogłem przypuszczać, że i te mi sie 


należą... Dotychczas tak przypusze 
czam.. W każdym razie przez skrue 
pulatność, którą może pan uzna za 
zbyteczną, postanowiłem pójść, jak 
tylko znajdę trochę wolnego czasu i 
upewnić się, czy te dwa przedmioty 
były mi sprzedane wraz z innemi.. 
Zna pan przysłowie: „Człowiek strześ 
la, a Pan Bóg kule nosi“... Przez dwa 

dni nie mogłem opuścić sklepu ani 
na chwilę, a szóstego, w Środę, przy: 
szedł pan Bradict do mnie. zobaczył 
manekin i odrazu chciał go kupić. Do- 
śadzając jego życzeniu, odstąpiłem 
mu manekin po przyjacielskiej cenie, 
zastrzegłem sobie tylko prawo unie- 
ważnienia sprzedaży, jeżeli panna Lez 
copte  zażądałaby zwrotu... Oto 
wszystko, co wiem... 


— Przepraszam —- rzekł Malaise — 
czy wspomniał pan istotnie Bradict'o: 
wi o tem zastrzeżeniu? 


Hammerer zaczął się wycofywać: 

— Pan za wiele odemnie żąda... 
Powiedziałem już panu, że jeżeli grze= 
szę, to przez roztargnienie... Nie niogę 
pana zapewnić... Możliwe, że to zrobie 
łem, możliwe, że... 

— Co do mnie — powiedział in- 
spektor — myślę, że pan tego nie 
ztobił. 

Był w doskonałym humorze, bo us 
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dało mu się wyświetlić rolę Żyda w 
tej aferze. Zapewne Hammerer zbo- 
czył jeszcze niejeden raz z drogi praw 
dy. ale w całości można było zaakcep: 
tować jego zeznanie. Bez znaczenia 
było to, czy zauważył manekin, będąc 
pierwszy raz na strychu i czy maz 
prawdę miał intencję udać się do pan: 
ny Lecopt e i zapytać, czy nie zabrał 
go przez pomyłkę. Jednego można 
było być pewnym, że Żyd nie ukradł 
manckina — inaczej mówiąc, że nie 
dołożył go sam do rupieci, bo w tym 
wypadku żadne pogróżki Malaise'a 
nie ptzełamałyby jego milczenia. 

Inspektor wstał. 

— Doskonale. Dziękuje panu za 
to, że tak szczerze pan ze mną mó: 
wil.. — glos jego brzmiał nieco ironi: 
cznie —- wierzę w pana szczerość, gdy 
bym miał jakaś watpliwość, to nape: 
wno wyjaśni się ona po rozmowie z 
panną Lecopte. 

Otworzył drzwi wejściowe: 

— Natychmiast do niej pójdę. 

Po kwadransie Malaise dzwonił 
do drzwi wielkiego domu na Placu Ko 
ścielnym. Aby to uczynić musiał o- 
przeć na chwilę o mur wielką paczkę 
owiniętą w szary papier, po którą 
wstapił do Bradiet'a. 


(Ciąg dalszy nastapi). 
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Wrażenia specjalnej korespondeniki Pata z podróży 


(Podróż na „Pułaskim” odbyła się pod 
szczęśliwą gwiazdą.. Burzy nie było. Sto- 
sunkowo niewiele dokuczaąła mgła, która 
jedynie przez jedną dobę w okolicy No- 


wej Funlandji stanowiła przeszkodę i 
zmniejszyła tempo jazdy. 
Kilka dni silniejszego kołysania na 


Skagerraku, morzu Północnem i Atlantyku 
wywołały jednak „zaburzenia morskie” u 
naszych olimpijczyków. Wpłynęło to w 
pewnym stopniu na osłabienie formy za- 
wodników, szczególniej lekkoatletów. Mi- 
mo to rozważając raz jeszcze już na okrę- 
cie, czy podróż na okręcie francuskim, lub 
angielskim z dojazdem koleją: do odpowie- 
dniego portu byłaby mniej męcząca niż na 
„Pułaskim', doszliśmy do wniosku, że ra- 
czej nie. Dwudniowa podróż koleją była- 
by niewątpliwie męcząca, a żaden obcy o- 

'kręt nie poszedłby tak dalece i pod każ- 
dym względem na rękę naszej ekspedycji, 
jak to uczynił okręt polski. 


Najlepiej znieśli podróż okrętem dysko- 
bolka Weissówna, kpt. Dobrowolski i Pław 
czyk, którzy nie chorowali zupełnie. . Do- 
skonałym przykładem świecił pod tym 

- względem również wiceprezes Rady Nau- 
kowej Wychowania Fizycznego Rouppert. 
Najwięcej ucierpieli: Heljasz, Siedlecki i 
kpt, Segda, którzy przez kilka dni nie 
wsławali z leżaków i prawie nie opuszczali 
pokładu. 

. . . 

Heljasz w czasie treningu na okręcie 
utopił w morzu dwie kule, Wioślarze swo- 
bodnie trenowali na aparacie wioślarskim, 
ustawionym na jedno wiosło w malutkim 

(basenie wodnym, ulokowanym w brezen- 
cie, Trening był zupełnie racjonalny. Po- 
nadto prowadzili ćwiczenia gimnastyczne. 
Szermierze trenowali dwa razy dziennie 
przed obiadem i po kolacji. Ich trening 
był niewątpliwie najpełniejszy i najbar- 
dziej zbliżony do zwykłego treningu na 
lądzie. Pławczyk skakał wzwyż na każdą 
wysokość, mając poprzeczkę ma stojakach 
i szereg materaców do dyspozycji. Trudniej 
było z Weissówną, która wykonywała tyl- 
ko ćwiczenia gimnastyczne do rzutów, 
Schabińska miała łatwe zadanie, rozsta- 
wiono jej bowiem na pokładzie parę płot- 
ków. Najwięcej stosunkowo ucierpiał Sie- 
dlecki, który ze swego 10-boju niewiele 
tylko „punktów“ mógł trenować, ratując się 

` gtmnastyką. 

¥ . + e 

W czasie podróży ekspedycja utrzymy- 
wała stały kontakt z Ameryką, W drugim 
dniu podróży nadeszły powitania od Polek 
amerykańskich. Ponadto konsulat polski i 
korespondent Pat'a z Nowego Jorku de- 
peszowali o ważniejszych aktualnych spra 
wach. W imieniu ekspedycji odpowiadał 
na depesze gen. Rouppert w porozumieniu 
z kierownictwem. 

. « . 

Najdotkliwiej dawał się ekspedycii we 
znaki zupełny brak wiadomości z kraju. 
Przez całych 12 dni dosłownie nic nie wie- 
dzieliśmy co się dzieje w kraju. Pod tym 
względem wysoce pożądane są zmiany na 
polskich statkach. 

+ + 

Benjaminkiem polskiej ekspedycji olim- 
pijskiej jest młodziatka Weissówna, 19-le- 
tnia mistrzyni świata w dysku. Wesoła, 
żywa a zarazem w 100-proc, solidna zawo- 
dniczka, pracowita i ściśle przestrzegająca 
wskazówek trenera jest ładnym wzorem 
"polskiej sportsmenki i godną następczynią 
Konopackiej. 

+ + . 

Wielkiem powodzeniem na okręcie cie- 
szyła się marynarska gra, nazwana przez 
nas „grą w obwarzanki*, Niewielkie koła 
sznurkowe z umówionej odległości trzeba 
było zarzucać na stojący na pokładzie ko- 
lek, „Mistrzostwo Atlantyku“ w tej grze 
zdobył pewnie dr. Pappe, znakomity nasz 
szermierz i kierownik drużyny -szablowej. 

Heljasz i Siedlecki w ciągu paru dn: 
najdokuczliwszej choroby morskiej siedzieli 
na pokładzie, opatuleni pledami i uparcie 
wyglądali.» lądu. Byliśmy wtedy w sa- 
mem sercu Atlantyku, oddaleni od wszel- 
kiej ziemi na tysiące kilometrów... 

Wszyscy bez wyjątku wioślarze znako- 
micie znieśli ujemne strony podróży mor- 
skiej, Tylko jeden dzień trwała niedyspo- 


ćo Ameryki 


zycja morska u naszych wodniaków, po- 
czem nastąpiła u nich niezmiennie dosko- 
nała forma, 
Jednak obycie z wodą, 
wiślana, ma swoje znaczenie. 
+ + 


+ 


choćby tylko 


Ostatnie trzy dni podróży były wręcz 
wspaniałe. Pogoda była znakomita. Ani 
śladu bujania, mgły i wszelkich innych przy 
krości, związanych z atmosferą i morzem. 


scy olimpijczycy w strojach reprezentacyj- 
nych z gen. Rouppertem na czele. 
+ . + 

Na dwa dni przed ukończeniem podró- 
ży odbył się wieczór kapitański, Przy de- 
serze przemawiał kapitan okrętu Knoet- 
gen, składając ekspedycji życzenia — suk- 
cesów. Odpowiadał gen. Rouppert, dzię- 
kując kapitanowi okrętu, załodze i obsłu- 
dze „Pułaskiego” za stosunek pełen życz- 
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TRENING NA PEŁNEM MORZU 


Na ilustracji naszej widzimy rekordzistę Polski w skoku wzwyż Pławczyka, osięgającego 
wysokość 185 cm. na pokładzie „Pułaskiego“, 


Podczas dlugiej podróży przez Ocean nie zaniedbywali nasi olimpijczycy: swych treningów. f 


Treningi szły calą parą. Wszyscy zawod- 
nicy wykazali dobrą kondycję fizyczną. 
Świetny nastrój. Doskonałe humory, Wiel- 
ki zapał, Trochę niepewności nasuwała je- 
dynia sprawa formy sportowej. Tę da się 
określić dopiero ma lądzie. 


+ « . 


Na półmetku podróży morskiej naszych 


„Pułaskim”, odbyła się na okręcie uroczy- 
sta msza ra intencję powodzenia naszych 
zawodników na igrzyskach olimpijskich w 
Los Angeles, Na mszy obecni byli wszy- 


W związku z dorocznym obchodem „Marz 
szu Szlakiem Kadrówki* odbędą się w Kra 
kowie w dniach 5 i 6 sierpnia br. uroczysto= 
ści, na które złożą się: ? 

W piątek, dnia 5 sierpnia: godz. 9 rano 
— uroczysta msza św. w kościele Najświęt: 
szej Marji Panny, godz. 17.30 koncert radjo= 
wy, godz. 19 — capstrzyk orkiestr po mieście, 
godz. 20 — pochód z orkiestrami z rynku 
głównego do Oleandrów, gdzie nastąpi od- 
czytanie historycznego rozkazu z dn. 6 sierp- 
nia 1914 r, oraz okolicznościowe przemówie= 
nie. 


| W sobotę, dn. 6 sierpnia: godz. 3.30 rano 
| — przegląd drużyn przez Komendanta Głów- 


nego Z, S. ppłk. Władysława Rusina, przemó: 
wienie prezydenta m, Krakowa do drużyn i 


liwości i serdeczności dla ekspedycji olm- 
pijskiej. 
+ + 


W ostatnim dniu podróży odbyła się na 
okręcie dziękczynna msza za szczęśliwie 
odbytą podróż. 
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Ostatniego dnia dowiedzieliśmy się na 


olimpijczyków, w szóstym dniu pobytu na | okręcie, że Walasiewiczówna definitywnie 
( startuje w barwach Polski, 


Przewidujące 
kierownictwo polskiej ekspedycji wzięło dla 
niej z Warszawy pełne umundurowanie o- 
limpijskie. 


Misioruczmym szklakiem 


Uroczystości kadrówkowe w Krakowie 


publiczności, udzielenie błogosławieństwa za: 
wodnikom, godz. 4 rano — odmarsz drużyn 
„Szlakiem Kadrówki". 

Komitet obywatelski wraz z sekcją orga: 
nizacyjną oraz komendą krakowskiego okręgu 
Związku Strzeleckiego dokładają wszelkich 
możliwych starań, aby uroczystości wypadły 
jaknajbardziej imponująco. 

Kraków, który był kolebką ruchu strzelece 
kiego i nieśmiertelnego czynu zbrojnego 
wskrzeszenia Polski, pomny na uczucia, jakie 
go wiążą z "Twórcą tego czynu, Józefem Pil- 
sudskim, oraz pomny na pamięć bohaterów, 
którzy życie swe poświęcili dla Ojczyzny x 
święcić będzie ten dzień powszechnie i uroz 
czyście. 


Piee i a 


Udzial Polski w zawo- 
dach 6 puhar Geron- 
Bennera 
Na balomic „Pelomia" lect 
ioruńczyie wor. A. Janusz 

W tegorocznych XIX-ych międzynarodo- 
wych zawodach balonów wolnych o puhar 
Gordon-Benneta, które odbędą się w dniu 25 
września w Bazylei, wezmą udział dwa balo- 
ny polskie, a mianowicie: balon „Polonia“, 
objętości 2.200 m. sześć. z załogą por. W. Po- 
maski i por. A. Janusz, oraz balon „Gdynia'”, 
objętości 1.200 m. sześć. z załogą por. F. 
Hynek i por. Z. Burzyński. 

Dotychczas w zawodach opuhar Gordon- 
Benneta 9 zwycięstw odniosły Stany Zjedńo- 
czone, 5 Belgja, po 2 zwycięstwa Niemcy i 
Szwajcarja, oraz 1 zwycięstwo Francja. 

W zawodach tych Polską bierze udział po 
rari pierwszy. Zespół naszych baloniarzy skła- 
da się z trzech pilotów warszawskiego baonu 
balonowego i jednego, por. A. Janusza, z to- 
ruńskiej fermacji aeronautycznej. ; 


W dzień święia ułanów 
srochowsisich | 

Do Suawłek przybył onegdaj w pałudnie 
pan Prezydent Rzeczypospolitej ze swem oto: 
czeniem na obchód święta 2:go pułku ułanów 
grochowskich z racji 15 lecia istnienia pułku. 
Na święto pułkowe przybyło szereg genera: 
łów z gen. Fabrycym, pierwszym wiceinini: 
strem na czele, wojewoda białostocki Koa 
ściałkowski i liczne delegacje pułków. 

Na granicy miasta ocezkiwali p. Prezyden: 
ta dowódca garnizonu płk. Dreszer, dowódca 
2 płk. płk. Smoleński, szwadron honorowy 
starosta suwalski Malinowski, przedstawiele 
władz i społeczeństwa. 

Płk, Smoleński zdał p. Prezydentowi ras 
port, poczem p. Prezydent w asyście szwadro 
nu honorowego przejechał przez miasto, udes 
korowane flagami narodowemi, do. koszar. — 
Wzdłuż ulio wyciągniętym szpalerem stały 41 
pułk piechoty, 3 pułk szwoleżerów, 2 pułk 
ułanów, organizacje społeczne ze sztandarami, 
harcerze, sokoli, organizacje sportowe i szko» 
ły. Po śniadaniu u dowódcy pułku p. Prezy» 
dent był obecny na zawodach komnych i po: 
pisach sportowych. Wieczorem odbył się 
apel. pułku. M 


I. Międzunar. Zawody 
Łuczne w Warszawie 
kto može brać w nich udziale 

W dniach od 11 do 16 sierpnia br. odbędą 
się II Międzynarodowe Zawody  Łuczne- w 
Warszawie. 

W zawodach tych mogą brać udział panie i 
panowie — należący do „Stowarzyszonych w 
„Związku Broni Wojskowej Małokalibrowej, 
Dowolnej i Łucznej”. l 

Do Związku tego na terenie Pomorza nas 
leżą: Wojsko, PP. Straż Graniczna, Powst, i 
Woj. O. K. VIII, Federacja, Harcerstwo, 
Związek Strzelecki, KPW, Poczt. PW. 

W zawodach przewidziane są konkurencje 
na 70, 50, 30 m. — czas 90 minut oraz na 15 
m. do kura — czas 45 min. Maximum -do 
osiągnięcia punktów wynosi 270 pkt. 

Łuki i strzały zawodnicy przywożą 
sobą. ; 

Zwycięzcy w konkurencjach 70, 50, i 30 m. 
uzyskują tytuły „Mistrza świata w strzelaniu 
na X m. ga rok 1932 r", z j HER 

Zwycięzca w strzelaniu do kura na 15 m. 
uzyskuje tytył „Króla kurkowego świata“, 

Przyznanie tytułów i rozdanie nagród na: 
stąpi po „ukończeniu zawodów.  Bliższych. ins 
formacyj udziela Sekretarjat Główny Między 
narodowej Federacji Łucznej, Warszawa — 
Myśliwiecka 3:5, Zgłoszenia do: 1 sierpnia br. 


ze 


Mio jeszcze mie zma polsisieśo morza 
i Szwajcarji Kaszubskiej? 


dza Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku przy współudziale Wojewódzkiej 
Komisji Turystycznej w Toruniu, Gdyńskiego 
Związku Propagandy Turystycznej i Polskie- 
go Biura Podróży. „Orbis“  Siedmiodniowy 
Rajd Kolejowy 'nad polskie morze i do Szwaj: 
carji Kaszubskiej. 

Powyższa imprezą odbędzie się z. okazji 
uroczystości obchodzonego „Święta Morza“ w 
dniu 31 lipca br. w Gdyni przy współudziale 

k Eminencji ks. Biskupa Okoniewskiego. 


WARUNKI UCZESTNICTWA. 


1) Całkowita ryczałtowa opłata za udzial 
w rajdzie z wszelkiem* świadczenią:ni Wvnosi 


145 zł, 


Za powyższą kwotę otrzy nają uczestnicy 
ra.ciu pastepujące uprawnienia przeja”dowe i 
świećczEńia: 

Przejazd pociągiem rajdowym z Warsza: 
wy do Gäyn', a następnie przejaz.| przez 
trasę rajdu według ustalonego programu; b) 
numerowane miejsca sypialne w wagonach sy: 
pieimych 3:e* klasy Tewa Wagon:Lits, CCK. 
c) pełne utrzymanie o 3 posiłkach dziennie 
w czasie trwania rajdu; d) udział w całkos 
witym pzogramie turystycznym i towarzyskim. 
e) Zeszytowy. bilet PBP „Ozbis” o 50 proc. 
zniżźce od ren normalnych na przejazdy po: 
ciągami osobowemi lub puśricsznerm w doz 
wolnej klasie ze stacji wyjazła do Warsza: 
wy. jako stacji zbornej pociągu rajdowego, 


„bilet na pociąg rajdowy 1 bilet .zeszytowy 


$iedmicodniowy kolcjowy raid nadmorski 
W dniach ad 30 lipca do 7 sierpnia urzą: | 


PBP Orbis o 50 proc. zniżce od cen normal: 
nych na przejazdy pociągami osobowemi lub 
pospiesznemi w dowolnej klasie z Gdyni jako 
ze stacji rozwiązania pociągu rajdowegó do 
stacji wyjazdu. Ten ostatni bilet z ważnos 
ścią 2 miesięcy i z możnością  kilkakrotnej 
przerwy podróży stosownie do  zapodanych 
przy zamawianiu biletów miejscowości przerw. 

W programie rajdu jest zwiedzanie Gdyni 
i Oksywji, portu handlowego i wojennego, 
Helu, Kartuz, latarni morskich‘ na Helu i Ros 
zewiu. } 

Objazća odbędzie się pociągiem komfortos 
wym z wielu urozmaiceniami, Jest to pierw 
szy tego rodzaju. rajd po wybrzeżu morskim 
i Pomorzu, e 


e 
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Cech Piekarzy w Chełmnie święcił w 
dniu 24 bm, swoje święto 10-lecia istnienia 


Związku, oraz gościł kolegów przybyłych 
z całej Polski, Pomadto Cech chełmiński 


obchodził uroczystość poświęcenia własne- 
go sztandaru. Uroczystości te odbyły się 


'w chwili niezwykłego napięcia polityczne- 
"go, gdy Niemcy nie pómejają żadnej okazji, 
„aby wznawiać swoje pretensje do Pomorza, 
„Każdy dowód energji i przedsiębiorczości 
„Polski jest cennym świadectwem, że naród 
polski na Pomorzu 


pracuje enetgicznie, 
utrwalając tem samem wieczne władanie 
dostępu do morza, 


Zjazd zgromadził kilkaset członków ce- 
chów piekarskich na Pomorzu, oraz gośc: 
i delegacje, W Hotelu Centralnym gospo- 
darze podejmowali gości śniadaniem, po- 
czem Cechy ze sżtandarami, poprzedzańe 
orkiestrą 66 p. p. wymaszerowały do ko- 
ścioła pokatedralnego, gdzie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo i poświęcenie sztan- 
daru cechu chełmińskiego. O godz. 12:ej 
otwarto Zjazd uroczystą akademją, w obe- 
cnośc! p. starosty Białego, radcy woj. Bar- 
ciszewskiego, zast, kom. garnizonu p. mjr. 
Laszewicza, ks. Mechlina, przewodniczą- 
cego Rady Miejskiej p. dr, Drążkowskiego, 
kom. P. P. Komisarza Graczyka, delegatów, 
przedstawicieli prasy i licznie zśromadzó- 
nych gość, 


Przy prezydjalnym stole zajęli miejsca 
pp. prezes Józefowicz, prezes Centr. Zwią- 
zku Piekarsk, Wendt, syndyk Zabęcki, 
prezydent Izby Rzemieśln, w Grudziądzu 
p. Jakubowski, zarząd Pom. Zw. Piekarzy 
i cechu piekarskiego w Chełmnie, Prezes 
Związku p. Józefowicz zagajając uroczy- 
stość, powitał gości i delegatów oraz wy- 
głosił przemówienie na temat istnienia 
Związku, dalej podkreślił potrzebę jaknaj- 
ściślejszej współpracy z Rządem, zaś w za- 
kończeniu wzniósł okrzyk na cześć Rze- 
czypospolitej, Prezydenta Mościckiego i 
Pierwszego Marszałka Polski Piłsudskie- 
go, Następnie imieniem Pana Wojewody 
Pomorskiego witał w cichym ale bogatym 
w zmaczeniu historycznym mieście Cheł- 
mnie, gospodarz tego powiatu p. starosta 
Biały. Pozatem przemawiał p. mjr. Lasze- 
wicz oraz przedstawic'ele władz i delegaci 
poszczególnych Związków. Następnie se- 
kretarz p. Jabłoński odczytał historję Po- 
morskiego Związku  Cechów. Piekarskich, 
przechodząc od założenia tego Związku t.j. 
roku 1877 aż do uzyskania Niepodległości, 
dalej początki. założenia już Polskiego 
Związku Cechów Piekarskich po dzień dzi- 
siejszy. W zakończeniu wyraził podzięko- 
wanie Panu Wojewodzie Kirtiklisowi, który 
jako dobry znawca życia rzemiosła pomor- 
skiego opiekuje się zawodem po ojcowsku 
i dzięki jego pomocy niejeden żal, niejedną 


Handel i eksport 


Wywóz wegla. ciągle wzrasta. 

Wywóz węgla w pierwszej polowie lipca 
br w porównaniu z czerwcem rb, wzrósł o 
28 tys. tón i wynosił 438 tys. ton. Na rynki 
licencyjne wyeksportowano ogółem 84.000 t. 
a więc o 1 tys, ton mniej, ni w czerwcu rb. 
Spadek wywozu do Czechosłowacji został nież 
mal całkowicie skompensowany wzrostem eks 
portu do Austrji. Na rynki objęte konwen= 
cją eksportową wywieziono ogółem 277 tys. 
ton, a więc o 12 tys. ton więcej, przyczem 
wzrósł eksport do Danji i Szwecji, natomiast 
obniżył się do Finlandji, Eksport na rynki 
pozakonwencyjne wztósł o 4000 t, a to wsku» 
tek zwiększenia się wysyłek do Włoch. Eks- 
port na teren Gdańska wzrósŁ o 3 tys. ton 
i wyniósł 14 tys. ton. Również wzrosła ilość 
wywiezionego węgla okrętowego o 3 tys. ton. 


Przeładunhek węgla w polskich portach w 
pierwszej połowie lipca rb. wyniósł 360 tys. 
ton, a więc zwiększył się o 61 tys. ton w sto* 
sunku do czerwca. W Gdańsku przeładowa: 
no 141 tys. ton, a więc o 13 tys. ton więcej, 
a w Gdyni 219 tys, ton, a więc o 48 tys. ton 
więcej w porównaniu z przeciętną przeładun: 
ku za połowę czerwca. 


Przed targami Rówieńskiemi. 
Rozpoczęta akcja propagandy MI Wielkich 
Targów Rówieńskich wydaje już w tak krót: 
kim czasie pomyślne , rezultaty. Zgłoszenia 
poważnych wystawców napływają, tak, że spo 
dziewać się należy, że tegoroczne Targi będą 


się przedstawiać znacznie okazalej, aniżeli w 


toku ubiegłym. 


Ty a 


ich Cech 


w Chełmnie 


potrzebę zażeghańo, Pan Prezydent Izby 
Rzem, Jakubowski z okazji 10-lecia Zwiąż. | 
ku Cech. Piek, 25-letn'm jubilatom wręczył 
dyplomy p. p. Malinowskiemu, Ziół- 
kiewiczowi i Sżydzikowskiemu, również p. 
Józefowicz otrzymał dyplom członka ho- 
norowego cechu warszawskiego. Dyplomy 
zasługi otrzymali: pp. Bazyli Spychała, Sta- 


Powiatowy 


W dniu 15 bm. pod przewodnictwem prez. 
Pujanka odbył się, w Tucholi Walny Zjazd 
Delegatów Związku Drobnych Rolników i Osa 
dfików Rolnych, 


Wyczerpujące sprawozdanie z prac dotych 
czasowego Zarządu złożył p prezes — szcze: 
gółowo omawiając wszystkie aktualne pro* 
blemy osadnicze. 


P, Pujanek podkreślił, że zagadnienia osad 
nicze są bardzo życzliwie i serdecznie trakto- 
wane przez p, Wojewodę Kirtiklisa który wy- 
kazał duże zrozumienie dla niedoli osadni* 
czej, którą w miarę środków łagodzi doraźną 
pomocą i wyjednywańniem u rządu odpowied- 
nich zarządzeń. 

Prezes Pujanek apelował do wszystkich o- 
sadników, by we współpracy z rządem szukali 
rozwiązania trudności w jakich znalazło się 
osadnictwo. 

W obszernej dyskusji, w której zabierali 
głos znani działacze osadniczy jak p. Wojciech 
Pryll, Mięsikowski, Klatecki, Różycki, Osow* 
ski, Suchomski, Reda. Borowiec i inni — oma: 
wiano wszystkie organizacyjne i zawodowe 
sprawy. | 


Zjazd zaszczycił swąę obecnością p. star” 
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_ W ewiązku z publikacją p: Włodzimierza 

Śżoneria, urzędnika Dyrekcji Geł w Gdań- 

sku w sprawie mojej osoby oświadczam: 

1. Zatarg „honorowy” pomiędzy mną a p. 
Szonertem jest przedmiotem rozpatrywa- 
nia przez władze órgańizacyjne, którym 
całkowicie się podpotządkowałem, a w 
ramach których zatarg ten powstał; 

2. wobeć postępku p. Szonerta, kieruję 
przeciwko niemu skargę o zniesławienie 
do Sądu Karnego, niezależnie zaś od te- 
go, wystąpię do Pana Prokuratora 
o stwierdzenie, czy postępowanie p, Szo- 
nerta nie zawiera znamion karygodnego 
wymuszania (szantażu). 


Gdynia, dnia 24 lipca 1932 r. 
inż, Stanisław SATAŁA. 


Przełom w organizacji 
przemgsiu mafioweśe 

Po kilku dniach wytężonej pracy nastąpiło 
wreszcie 23 bm. ostateczne porózumienić wśród 
fitm zrzesżonych w Śyndykacie Przemysłu 
Naftowego, co do zasad przyszłego syndyka: 
tu i wogóle organizacji calego przemysłu nat: 
towego, która ma powstać na najbliższy okres 
5 letni, Uzgodnienie deżyderatów firm $yne 
dykackich nastąpiło w drodze akcji pośredni: 
czącej dyrektora Departamentu Górniczos 
Hutniczego Min, Przemysłu 1 Handlu, Czesłas 
wa Pechego. Na podstawie ustalonych w ten 
sposób głównych zasad organizacyjnych w cią 
| gu kilku najbliższych tygodni zostaną opra: 
cowanę szczegółowe umowy przyszłej organi: 
zacji naftowej, która częściowo zacznie funk- 
cjonować z dniem 1 sierpnia rb, (odbiór ró: 
py od czystych producontów), a ostatecznie 
od 1 listopada rb. i 

W chwili obecnej finalizuje się pertrakta: 
cje Syndykatu Przemysłu Naftowego z rafi» 
nerjatni, które pozostawały dotąd poza Orga- 
niżacją syndykacką, Zakończenie tych obrad 
spodziewane jest w najbliższych dniach; osiąe 
gnięcie powyższego porozumienia uważać na: 
leży za wielki sukces organizacyjny nietylko 
pod kątem widzenia przemysłu naftowego, 
ale i całego życia gospodarczego w Polsce. 


nisław Sadłowski, Władysław Zieliński, 
Alojzy Nowak, Włańysław Jabłoński, To- 
masz Tijałkowski. Po akademii odbył się 
wspólny obiad, gdzie wśród przemówień 
i toastów upłynęło kilka godzin w serde* 
czrnym nastroji, Wieczorem w salach Ho- 
telu Centralnego balem reprezentacyjnym 
zakończono pierwszy dżień uroczystości, 


sta Jlryniewski, którego zebrani serdecznie 
powitali W odpowiedzi na powitalne prze- 
mówienie prezesa Pujanka zabrał głos p. sta- 
rosta życzliwie ustosunkowując się do spraw 
osadniczych w powiecie. 
Po zakończeniu części 
przystąpiono do wyborów 
który obrano w składzie: 


sprawozdawczej 
nowego zarządu, 


Pujanek prezes; Pryll Wojciech sekretarz; 
Mięsikowski skarbnik; na viceprezesów pp. 
Kania z Żalna i Krajecki ż Kęsowa, zastępcę 
sekretarza p. Borzeszkowski z Knrajanek. 

Uchwalono dalej w myśl statutu, że skła- 
dka roczna wynosi 4 złote a jednorazowe wstę 
pne 1 zł, a prowadzenie sekretarjatu powie- 
rzono jednogłośnie p, Wojciechowi Pryllowi w 
Tucholi. 

W końcu p. prezes Pujanek podziękował 
zebrańym za przybycie i przedłożył rezolu- 
cję mającą być wysłaną do Rządu i władz 
kompetentnych co też zebrani uchwalili i po 
lecili wysłać zarządowi. , 

*"Ozłonkom podaje się do wiadomości, że for 
mularze o waloryzacji rent, zniżenie Szacun* 
k u i odroczenie zaległych dat, znajdują się w 
scekretarjacie w Tucholi Plac Zamkowy 4. 


zarami roli 


© współprace rolnictwa, przemysłu, handiu i rzemiosła 


Mamy do zanotowania nowy etap prac, 
zapoczątkowanych przez kwietniowy 
I Zjazd Samorządu Gospodarczego R. P., 
a zmierzających ku ustaleniu jednolitego 
programu przemysłu, handłu, rolnictwa i 
rzemiosła w ważniejszych sprawach, wszy- 
stkie działy życia gospodarczego dotyczą- 
cych. Mianowicie, w tych dniach odbyły 
się w Warszawie w siedzibie Izby Prze- 
mysłowo - Handlowej pod przewodnic- 
twem b. min. Leona Plucińskiego, narady 
specjalnego komitetu wyłonionego przez 
stałą komisję porozumiewawczą Izb dla 
spraw obrotu artykułami rolniczemi, Pro- 
gram prac, jak i kolejność zagadnień refe- 


Rozporządzenie © monopolu 
spiryíusowym 


opodatkowaniu kwasu "cfoweśo i drożdży oraz sprzedaży 
 mapojów alkoholowych 


W numerze 63 Dz. U. R. P. z dnia 25 
lipca 1932 r. ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
11 lipca 1932 r, o monopolu spirytusowym, 
opodatkowaniu kwasu octowego i drożdży 
oraz sprzedaży napojów alkoholowych. 

W postanowieniach ogólnych tego roz- 
porządzenia ustalone zostało, iż zakup 
i sprzedaż spirytusu w granicach państwa, 
wyrób i sprzedaż czystych wódek, skaża- 
nie spirytusu ogólnym środkiem skażają- 
cym i rozlew spirytusu skażonego (denatu- 
tatu) jest wyłącznym przywilejem (mono- 
polem) Skarbu Państwa poza wyjątkam, 
przewidzianemi w tem rozporządzeniu, Eks 
ploatowanie na rzecz Skarbu Państwa wy- 
żej wyszczególnionych uprawnień należy 
do przedsiębiorstwa państwowego p. n: 
Państwowy Monopol Spirytusowy, który 
prowadzony jest na zasadach handlowych, 

W części, dotyczącej kwasu octowego i 
drożdży, rozporządzenie ustala podatek 
spożywczy od kwasu octowego w wyso- 
kości 40 gr od 1 kg kwasu bezwodnego, 
zaś dla drożdży w wysokości 1 zł 50 gr 
od 1 kg wagi, Drożdże piekarniane mogą 
być wydawane do obrotu tylko w stanie 
prasowanym. Podatek pobiera się przez 
oklejanie opakowań opaskami podatkowe- 
mi. Wzbronione jest dodawanie do droż- 
dży piekarnianych mączki (skrobi), droż- 


tyczące eksportu, W związku z tem uzna- | prowadzą je nadal z całą energją, niezraża- 
no, iż szczególniej aktualnem jest powię- | jąc się rozbieżnościami, które z. koniecz- 
kszenie salda aktywnego bilansu handlo- | ności życie nasuwa. 

wego przez wzmożenie wywozu artykułów Następne zebrania odbyły się w parę 
rolniczych i hodowlanych, W urzeczywi- | dni po pierwszym w siedzibie Związku Or- 
strieniu tego postulatu ścisła współpraca | ganizacyj Rolniczych pod przewodnic- 
wszystkich samorządów gospodarczych | twem b. min, Jerzego Gościckiego. Poza 
winna okazać się niezwykle pożyteczną. | nim reprezentowali rolnictwo dr. Borow- 
— Uczestnicy posiedzenia mieli też spo- | ski, dr. Dederko i inni. Izby Przemysłowo- 
sobność wyrażenia przeświadczenia, iż za- | Handlowe reprezentowane były przez pp. 
inaugurowane przez zjazd kwietniowy, na | Kryńskiego (Lublin), Kuczewskiego (War- 
zasadzie równorzędności wszystkich trzech | szawa), Piotrowskiego (Poznań) i Tauben- 
działów samorządu gospodarczego, felda (Warszawa), izby rzemieślnicze 
przez pp: Zabęskiego i Zelaskiego. W trak 
cie obrad uzgodniono poglądy na zagadnie- 
nia premjowamia zbóż, wysuwając postulat 
zrównania stawek i zwrotu ceł na wszyst- 
kie cztery zboża, sprawę kredytów na ak- 
cję interwencyjną na rynku zbożowym, 
sprawę eksportu wędlin, reglamentacji cem 
na płody rolne oraz sprawę ograniczeń 
przemiałowych. ? 

Ponadto przy omawianiu zagadnienia 
preferencji dla krajowych surowców rolni- 
czych ustalono przedłożyć rządowi wspól- 
me wnioski w sprawie zbytu skór krajo- 
wych, a co do obrotu wełną i lnem uchwa- 
lono wyczekać na wyniki prowadzonych o- 
becnie doświadczeń. - 

W sprawie tłuszczów stwierdzono, iż 
należy doprowadzić do uzgodnienia z prze- 
mysłem śląskim, na podstawie zasad poro- 
zumieria zawartego między rolnictwem i 
omówiono 


prace 


dży piwnych lub jakichkolwiek innych su- 
rogatów. Wytwarzanie roztworów kwasu 
octowego o koncentracji niższej, niż 80 
proc. jest wzbronione. Dla uiszczania po- 
datku od drożdży i kwasu octowego obo- 
wiązany jest przy wyrobie w kraju — wy- 
twórca, przed wypuszczeniem bowaru z 
wytwórni do obrotu, zaś przy przywozie z 
zagranicy — odbiorca przy odprawie cel- 
nej. Od podatku wolne są kwas octowy i 
drożdże, wywożone zagranicę oraz prze- 
znaczone do dalszego wyrobu. 
przemysłem chemicznym oraz 
sprawę eksportu chmielu. 

Ponadto uchwalono w` sprawie skór 
opracować do końca sierpnia szczegółowe 
postulaty po przeanalizowaniu przez wszy- 
stkie zainteresowane czynniki wzajemne 
udostępmionych materjałów, dla pozosta- 
łych artykułów sformułować pogląd trzech 
samorządów, odpowiadających warunkom 
zbytu w chwili obecnej. 

Sprawę wywozu masła, jaj i zwierząt 
specjalne 


Pozatem rozporządzenie ustala warun- 
ki sprzedaży napojów alkoholowych, ópła- 
ty od wyrobu i przerobu spirytusu, od wy- 
robu drożdży otaz sprzedaży spirytusu i 
napojów alkoholowych, określa rozciagłość 
i technikę nadzoru skarbowego nad pro- 
dukcją i obrotem spirytusu, kwasu octo- 
wego i drożdży ı ustanawia odpowiedzial- 
ność karną za naruszanie przepisów tego 
rozporządzenia, Wykonanie rozporządzenia 
potuczone zostało ministrowi Skarbu i 
wchodzi ono w życie z dniem 1 września 
1932 r.. za wyjątkiem kilku postanowień 
szczegółowych tego rozporządzenia, które 
uzyskują moc obowiązującą z dniem 1 mie- 
siąca następującego po ogłoszeniu niniej- | karmowego, katarze żołądka i kissek, cpu- 
szego rozporządzenia, tudzież z wyjątkiem | chlinie i stanach zapalnych  kiszki grubej, 
art, 62 rozporządzenia, które uzyskuje moc | skłcnności do zapalenia ślepej kiszki zatura!- 
obowiązującą z dniem 1 stycznia 1933 r. na woda gorzka „Franciszka-Józeła" ezvybko 


żywych zostaną poświęcone 
obrady. 
S O OO RO OCS REECE 


Przy niedostatecznej funkcji przewodu po- 


rował dyr. Wartalski, wysuwając na plan | porozumiewawcze, rozwijają się pomyślnie, 
pierwszy sprawy najbardziej nagłe, t, j. do- | oraz, że czynniki do prac tych powołane 
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Kalendrrzyk rzym.-kat. 
ine Śróda Natalji 
g HA Czwartek Wiktora 
— Dyżur nocny aptek do dnia 31 bm wła: 
cznie pefnią: Apteka na Bielawkach, ul Chod- 
kiewicza 22, tel. 14-67; Apteka pod Łabę: 


dziem, Gdańska 5, tel. 204 ! Apteka Staromie”- 
ska, Długa 39, tel. 300. 


-~ Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codzienaje od 
10 do 16 w niedzielę i święta od 11 do 114 
Obecnie wystawa obrazów i rysunków 
„Szczepu Szukalszczyków herbu „Rogate Ser- 
cee Krakowa.. 


Teatr Miejski. 


We środę, pełna czaru w malowniczej sty- 
owej szacie operetka „Fiołek z Montmartre" 
Zniżki ważne. 

We czwartek i 
ślubna”. 

W sobotę lekka komedja „Aurelciu.. nie 
rób tegó". 

W niedzielę opera Jerzego Bizeta 
men”. 

„Kwiat z Hawaju* w Teatrze Miejskim 
Na ukończeniu próby z najnowszej opere- 
tki węgierskiego kompozytora Pawła Abra- 
hama, twórcy głośnej operetki: „Wiktorja 
i jej buzar", „Kwiat z Hawaju", który ce- 
chuje niezwykła melodyjność, miękkość i 
szlachetność tonów. Reżyseruje Mieczysław 
Dowmunt Kapelmistrz prof. A. Wiliński. 


REPERTUAR KIN. 

Kristal: przepiękny dźwiękowiec najnowszej 
produkcji Paramountu pt  „Tragedja meksy- 
kańska' z udziałem Phillipsa Holmesa, Sylvii Si- 
dney i France Dee w rolach głównych Reżyse- 
rował Josef v. Sternberg. Już samo nazwisko 
reżysera mówi o niepospolitych zaletach tego 
wspaniałego pod każdym względem filmu. 

Nowości: szlagier europejskiej produkcji 
1932 r. p. t. „Król Paryża". Najwspaniaiszy 
dramat śpiewno-dźwiękowy. W rolach głów- 
nych: Iwan Petrowicz, Marcy Glory, Gabriel 
Gabrio i Zuzanna Bląnchetti. Sensacje w tym 
filmie budzi występ: primadonny' opery: war- 


piątek „Omal nie noc po- 


„Car- 


szawskiej, Heleny Lipowskiej, która śpiewa 
polskie pieśni. 
Corso: podwójny wspaniały program: 


„Polowanie na ludzi" z:Carlo Aldinim, oraz 
ciekawy film p. t. „Bitwa morska przy wy- 


spach Falklandzkich”. 


Z miasta ai $ 

— Autobusem na „Święto Morza". z okazii 
Święta Morza Pomorski Związek przedsię- 
biorstw autobusowych uruchomi w niedzielę, 
dnia 31-go lipca kilka specialnych autobusów 
do Gdyni, wybierając najwygodniejsze i techni- 
cznie najlepsze wozy będące «do dyspozycji. 
Przejazd odbywać się będzie drogą okrężną 
przez malowniczą kaszubską Szwajcarję, bez 
przystanków (chyba na życzenie pasażerów), co 
zapewnia niezależność od gdańsko-junkierskich 
szykan, gdyż dowody osobiste nie są potrze- 
bne, Wyjazd autobusów z Bydgoszczy nastąpi 
w niedzięlę rano o godz. 5-tej z postoju przy 
placu Kościęleckich, lub z Placu Teatralnego. 
Powrót z Gdyni zależnie od porozumienia się 
współpasażerów poszczególnych wozów. Opła- 
ta za przejazd w obydwie strony wynosić bę- 
dzie zł, 18— Informacvj udziela Sekretariat 
Związku Przeds. Aulob. Zacisze 9 m 5 tel 12-97. 
Zapisy przyjmuje się jedynie do soboty pału- 
dnie. $ 

— Szkola Przygotowawcza T. N. S$. W. 
(T-wa Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych) 
przy ul. Paderewskiego 2 przyjmuie jeszcze 
zgłoszenia na nieliczne wolne miejsca w hla- 
sach L—VI. Szkoła położona w parku, gmach 
duży i higieniczny, pracownie  (przyrodńicza, 
fizykalna, robót ręcznych), własna sala gimna- 
styczna, dobrany personel naucz. stwarzają 
idealne warunki na najlepszych metodach opar- 
tej j skutecznej pracy wychowawczej. P:zy- 
gotowanie do gimnazjum pod kierunkiem naucz, 
gimnazjalnych. Osobne oddziały męskie i żeń- 
skie. Opłaty od 10 zł. mies. Zgłoszenia co- 
dziennie w godz. 11—12,30 w, dyrekcji ul. Pa- 
derewskiego 2. 

— Baczność osadnicy rentowi. Z dniem 31 
lipca 1932 upływa termin składania wńiosków 
o rozłożenie zaległości rentowych na raty. 
Bliższych informacyj w tej sprawie udziela se- 
kretarjat Zawodowego Związku Włośc'ańsk e- 
go w Bydgoszczy przy ul. Mostowej 12 'wei- 
ście z ul. Grodzkiej 5) w każdą środe i sobotę 
od godz. 10 do i4-tej. 

— Wzorowa szkoła przygotowawcza do no- 
wego typu gim. przy Pryw. Sem. Naucz. Żeńsk 
Zduny 1, przyjmuje jeszcze wpisy od kl. I—IV. 
w godz. 9—11. Opłaty szkolne ze względu na 
sryzye gosp znacznie zniżone. 


Echa święta pulkowego białych Bonifikata platnikón 
ulanów w Bydgoszczy 


Jak już dońosiliśmy w ogóinem sprawo- 
zdaniu ze święta pułkowego 16 p. uł, w nis- 
dzielę po południu odbyły się na dziedzińcn 
koszarowym tegoż pułku konkursy hippiczne 
i zawody w władaniu białą bronią podofice- 
rów i ułanów. 


Techniczne wyniki konkursów ‚które stały 
ua poziomie godnym tradycji naszych ułanów. 
przedstawiaja się następująco: 


Konkursy hippiczue podoficerów: I. wa- 
*hmistrz Bolesław. Hoppe na koniu „Lili“, -- 
I. wachm. Franciszek Stachowiak na koniu 


= sali sadowej 


„Lawa“ i IH. wachm, Franciszek Dudziak na 
koniu „Concordia“. ; 

Konkursy hippiczne ułanów: I. uł. Teofil 
Czerniewski, — H. st. uł. Rytosiński i EH. ul 
Ksawery Pokrzyteło. 

Korkursy we władaniu białą bronią — 
podoficerów: I. plutonowy Sztylka, — II. wa- 
chmistrz Franciszek Budziak i TIT. plutonow= 
Kubicki. 

Konkursy we władaniu białą bronia — 
ułanów: I. uł. Stanisław Nowak, — II. st. 
ułan F!orjan Kliczkowski i IIF. uł. Jan Ra- 
sieki. 


Rozprawa © sprzemiewierzemie 


W Sądzie Okręgowynt w Bydgoszczy od- 
była się wczoraj rozprawa przeciwko 37-łet- 
niemu Stefanowi Wallavowi byłemu urzędni- 
kawi Kasy Chorych w Szabinie, oskarżonemu 
o systematyćzne sprzeniewierzanie mniej. 
szych i większych sum pieniężnych, zainka- 
sowanych przez niego ivtułem zaległych 
dek ubezpieeczeniowych. 

Sąd przyjął na rozprawie, że oskarżon; 
nie odprowadził do kasy sumy 2067 złotych, 
które to pieniądze zainkasował w paździer 
niku ubiegłego roku w majętności Łabiszyn. 

Ponadto przewód sądowy ustalił przy- 
właszczenie przez Wallasa szeregu drobniej 
szych kwot pieniężnych na ogólną sumę około 
1000 złotych, pobranych tytułem zaległych 
składek ubezpieczeniowych w różnych miej- 
scowościach jak np. w Górkach Debskich, 
Barcinie i Łabiszynie. 


skłą- 


Na rozprawę powołano około 20 świadków 
których jednak na wniosćck tak oskarżonego, 
jak oskarżyciela publicznego Sad nie słucha!, 
ponieważ sam fakt sprzeniewierzenia i towa 
rzyszące temuż występkowi okoliczności zo 


stały należycie wyjaśnione drobiazgowemi ze- 
znaniami samego Wallasa, który przyznał się 
w zupełności i ze szczerą skruchą do winy. 
Na swą obronę oskarżony podał jedynie fakt, 
że prawie wszystkie pieniądze roztrwonił w 
towarzystwie pewnych osób, które zamiast 
powstrzymywać go od tak nierozważnego kro- 
kn. chętnie zaglądały z nim do restauracji, 
wiedząc w dodatku bardzo dobrze o jeż» 
„manji alkoholowej”. 

Nadmienił pozażem „iż tylko ten nieszczę- 
sny nałóg pijaństwa w najskrajniejszej swej 
tormie, spowodował sprzeniewierzenie obję- 
rych aktem oskarżenia sum pieniężnych. 

W ostatniem słowie Wallas wyraził szcze- 
ry żal za popełniony czyn, prosząc Sąd o jax 
najłagodniejszy wymiar kary. 

Sąd uwzględnił częściowo warunki, w ja- 
kich popełnione zostało sprzeniewierzeni> i 
wydał wyrok, skazujący Wallasa na 8 mie- 
sięcy więzienia, zaliczając mu w całości na 
poczet tej kary odsiedzony areszt śledczy. 

Zasądzony zapowiedział apelację od po- 
wyższego wyroku. 


lie listów wysyła Bydsoszcz? 


Ruch pocziowe 

Według ostatnich danych statystycznych, 
mieszkańcy Bydgoszczy © wysłali «w miesiącu 
czerwcu 1.498.275 listów zwykłych (w maju 
1.698.746). Ilość tej samej Korespondencji, 
nadesłanej z kraju i zagranicy jest znacznie 
mniejsza, 

Natomiast dosyć znacznie wzrosła 
wysłanych przesyłek poleconych, osiągajaca 
cyfrę 32.448 (w maju 350.991). W tej samej 
mniej więcej proporcji pozostają nadeszłe po: 
Jecone, wyrażając się wcale pokaźna cyfrą 
29.1999 (w. maju 27.653). 

Co do innych korespondencyj. to zauważyć 
należy nieznaczny wzrost nadanych 1 nadesła 
nych listów ,wartościewych, które w pierw: 
szym wypadku osiągnęły cyfrę 613 (w maju 
627), a w drugim wypadku 1057 (w maju okra: 
gły 1000). 

Osobną kategorję przesyłek pocztowych 
stanowią wszelkiego rodzaju paczki podanej 
i niepodanej wartości. Urząd pocztowy w 
Bydgoszczy przyjął w czerweu 16.457 paczek 
niewiadomej wartości, a otrzymał 11.103 pacz: 
ki, co w stosunku do maja wykazuje ilość 
mniejszą bliskó o całe 2 tysiące. Ponadto 
nadano 749 paczek z podaną wartościa, pod: 


ilość 


czas gdy do Bydgoszczy nadeszło ich 794, — 
Innych zleceń pocztowych nadeszło razem z 


bowiem wynosi tylko 818.562 listy. | 


vy zmmiES. czerwcu 
miasta i prowincji 1500. 

Pocztowa Kasa Oszczędności funkcjonuje 
na niezmienionym prawie poziomie, Wpłaty 
i wypłaty, uskutecznione w Bydgoszczy sięz 
gaja- olbrzymiej cyfry 4.287.592 złotych (w 
maju 4397.582). Ponadto z najbliższej pro: 
wincji i kraju nadeszło”935.072 zł, caw pos 
równaniu z majem (827917) wykazuje pewną 
nadwyżkę. 

W związku z rozpoczęciem calej 
pełni „sezonu urlopowego“ zmniejszyła. się 
także ilość "nadanych czasopism, wynoszącą 
424.352 egzemplarzy (w maju 462.038). 

Natomiast nadano w Bydgoszczy 4520 i 
przyjęto 3622 telegramów, co wskazuje na 
dosyć znaczne cżywienie się ruchu w tym kie: 
runku. 

Dla zobrazowania całokształtu pracy na 
poczcie bydgoskiej w ub. miesiącu, wymienić 
należy jeszcze przeprowadzenie 709.689 roz: 
mów telefonicznych miejscowych i 16.394 
rozmów telefonicznych międzymiastowych i 
międzynarodowych (w maju 16.551). 

Jak widać z powyższegy zestawienia — 
poczta bydgoska pracowała w czerwcu mniej 
więcej tak samo intensywnie, jak w poprze: 
dnim miesiącu 


się w 


Na bialym czworo 


Hino Nowości : 
„Król Paryża 


„Dzieje grzechu“ wykolejeńcą na tle mo: 
ralnego i intelektualnego próchna życia to: 
warzyskiego paryskiego high=lif' u pokrywanego 
szychem i blichtrem, ogładą manjer i zdaw 
kowa politura „bytowania“ salonowego. W 
światku tym obraca się z lubością a taczej de= 
zawuuje go z zamiłowaniem, acz kulturalnie i 
z umiarem znany pisarz Jerzy Ohnet, z po- 
wieści którego teżystr Leo. Mittler  wysnuł 
scenarjusz wyświetlanego obecnie na ekranie 
kina Nowości filmu. Mittler kopiuje aż na: 
zbyt widocznie Steruberga zwłaszcza w opera 
waniu fragmentami, oraz Rene Claire'a w wy- 
łanianiu nastroju i kolorytu środowiska t. zw. 


niedomówieniami, niedociagnięciami, czy — 
ściślej mówiac — niedoświetleniami. Brak jeż 


dnak «ryginalności równoważy Mittler niepo 
spolitym talentem reżyserskim. rozmachem i 
dużym smakiem artystycznym, to też film jes 
go pod względem tła i akcji jest bezwarun= 
kowo świeżym, zaciekawiającym, nieszablono: 
wym. Zdjęcia z lotu ptaka z Marsylji i Pa: 


ryża, lub fragmenty bezlitośnie piekielnego ko 
tłowiska życia wielkomiejskiego są szczyto* 
wym wyrazem kunsztu fotograficznego. 
Iwan Petrowicz w roli tytułowej ma spo« 
sobność czarowania falangi swych wielbicielek 
wrodzonych sobie charmem. Jest to aktor 
o rasowej męskiej urodzie, podsycanej ele: 
gancją ruchów, lordowskim wprost wykwin= 
tem aparycji. W fraku prezentuje się pysznie, 
w łachmanach i pódartych butach nie mniej 
zaciekawia. „,Wyłazi** z niego zawsze pan. 
Mary Glory jest uroczem na ekranie zjawi- 
skiem. Ma w sobie tyle wdzięku, prostoty i 
subtelnej, sharmonizowanej piękności, iż trus 
dno w aktorce tej nie podkochiwać się. Zu: 
zanna Bianchetti, grywajaca zazwyczaj role 
królowych, tym razem ,„¿zeszła‘“ na księż'.ę, 
którą odwala con amore. |Inowacją francus 
skiej wersji filmu jest wstawka polska. Znaż 
na pieśniarka warszawska, p. Helena Lipowska 
śpiewa popisową arję Halki po polsku. Nie: 
stety mankamenty udźwiękowienia w temże 
miejscu nie pozwalają zachwycać się w pełni 
przepysznym sopranem naszej rodaczki. O: 
braz ma zapewnione powodzenie zwłaszcza u 
„.petrowiczanek'* (gr.) 


podatku od obrotu 


Przypominamy, że z dniem 3b lipca. br 
upływa termin, do którego płatnicy mogą, kó- 
tzystać z bonifikaty w wysokości 35 prot 
wpłacanych sum na poczet zaległości państwó- 
wego. podatku przemysłowego, powstałych 
przed dniem 1 kwietnia 1931 r. X: 

Fo upływie tego terminu bonifikata. w 
w wysokości już tylko 25 proe. będzie. obo- 
wiązjwała jeszcze w ciągu miesiąca sierpniu. 
br. 

Ponieważ po dniu 32 sierpnia br. dalszych 
bonifikat przy spłacie zaległości pódatku 
przemysłowego rozporządzónie Ministra Skar 
bu nie przewiduje wskazane jest, aby płat- 
nicy we wlasnym interesie skorzystali z boni- 
fikat jeszcze w ciagu mieśjgog lipen i sier- 
pn'a. . 


„Dołonja” urządza wiel- 
kie premiowe kuianie 


Bydgoska „Polonja' wykazuje coraz większą 
żywotność w swych sekcjach. Wyrazem tego 


są sukcesy sekcji piłkarskiej, która przoduje . 


w rozgrywkach o mistrzostwo Pomórzą. braz 
lekkoatletycznej i hokejowej. 
tnim dotrzymać placu, zaczyna się coraz więcej 
ożywiać i sekcja kręglarska. Sekcja ta z oka- 
zji rocznicy swego istnienia, urządza w.elkie 
premjowe kulanie o cenne i praktyczne na- 
środy, w kręgielni Resursy. Kupieckiej. Kula 
nie rozpoczyna się z dniem 28 bm. a trwać 
będzie do 7 sierpnia br. Uroczyste otwarcie 
turnieju nastąpi w obecności zaproszonych go- 
ści i prezesów klubów kręglarskich, w dn'u 28 
bm. o godz, 18-tej. Kulanie trwać będzie co- 
dziennie w wyżej wymienionym okresie po- 
między godz. 12-tą a 24-tą. Turniej ten eta- 
nowi dla kręglarzy okazję zdobycia cennych 
nagród i zarazem możność nawiązania stosnin - 
ków sportowych z tak sympatycznym klubem 
jakim jest Bydgoska „Polonją“. 


Pr zedmioty si skradzione 
do odebrania 


W tut. Wydziale Śledczym przy ul. Jagie- 
llońskiej nr 5 pokój. 73 znajdują się nąstępu 
jące przedmioty pochodzące z kradzieży: ką- 
pielowe białe prześcieradło firołerowe. białe 
prześcieradło płócienne, białe, płócienne po- 
szwy zapinane na guziki (iedna z monogr. A. 
P.), ręczniki kąpielowe, ręczniki damastewe 2 
monogr. K. H. z nr. 70, 71 i 72, białe pod- 
szewki z monogr. P. K., firany koloru kremo- 
wego z jedwabnemi trendzlami, większa ilóść 
koszul damskich i męskich, rękawiczki, różne- 
go rodzaju chusteczki do nosa, pokrycie tic- 
letowe na łóżko, serwetki i wiele podobnych, 
drobnych rzeczy. Przedmioty wymienione ode- 
brano podejrzanym osobnikom w Toruniu. 
Osoby poszkodowanę z miasta Bydgoszczy i 
okolicy mogą się zgłosić w wsp. biurze, ceiem 
rozpoznania i ewent. cdbioru, 


Niema co — cwany! 


Zrozumieć można biedaka, który z nędzy 
ima się rozmaitego rodzaju świnstewek, trud; 
niej jednak przebaczyć je ludziom zamożnym, 
których stan majątkowy, oraz zdrobki najzu: 
pełniej nieusprawiedliwiaa krętych dróg oszu: 
stwa i mafactw, To też z tego punktu widzenia 
najsurowsza admonicja publiczna należy się 
niej. Wojciechowi Piotrowskiemu,: który przez 
15 zgórą lat w nader przemyślny sposób okra- 
dal gazownię miejską narażając ją na straty 
przeszło 7 tysięcy złotych. Otóż imć pan spo 
rządził sobie ślepa odnogę którą czerpał gaz 
zasilając nim nietylko kuchnię i mieszkanie, 
ale również i warsztat. By gazownia nie wpa* 
dła na trop kradzieży, przemyślny pan Woj 
ciech, będąc z fachu gazownikiem perobił w fa 
zomierzu specjalne „adaptacje“. dzięki którym. 
zegar wskazywał przeciętnie jakiś tam zniko* 
my ułamek zużytego gazu. Wszystko ma swój 
koniec sprawiedliwy, acz nie rychliwy. Poczę” 
to osobliwy ten wypadek „oszczędności gazo* 
wej” skrupulatnie badać į wreszcie kawał 
pana Wojciecha wyszedł na jaw.  Zasiadł 
więc kawalarz na ławie oskarżonych przed tut. 
Sądem Okręgowym, którą opuścił z wyrokiem 
8-miu miesięcznego więzienia w zanadrzu. 

Nataralnie czując się „pokrzywdzonym ' 
Wojtuś apelował į dopiął tylko tego, iż Sad 
Apelacyjny w Poznaniu, BR ji AMPłaGCJi za 
twierdzi? > 

I pomyślicie mili Czytelnicy że skazaniec 
to napewno biedny jakiś rzemieślnik. Nic po 
dobnego! kamienicznik — jak się patrzy, wła- 
ściciel czynszowego domu w Bydgoszczy. Fe, 
brzydko — panie Piotrowski! 


Wstąp w szeregi LOPP. 


Aby tym osta- 


PET TEP EP E Y- | 


% 
e) 


4 


CZWARTEK, DNIA 28 LIPCA 1932 R. 


Miasto i powiat Brodnica, które już 
_ raz z okazji tamtejszego święta p. w. i w. £. 
złożyły wobec całego społeczeństwa po- 
morskiego żywy dowód obywatelskiej my- 
śli i jednolitego działania tam, gdzie chodzi 
o sprawę nienaruszalności granic Państwa, 
— zdobyły się obecnie na nowy: zbiorowy 
czyn, będący pięknym 'przykładem nietyl- 
ko dla innych ośrodków Pomorza, ale i dla 
całej Polski. Oto w związku z przygoto- 
waniem do nadchodzących uroczystości 
gdyńskich ukazała się: następująca odezwa. 
podpisana pełnemi nazwiskami czołowych 
działaczy organizaeyj społecznych na tam- 
tejszym terenie, bez względu na ich kiefun- 
ki polityczne: 
„Do ofiarnego 
Brodnicy i powiatu! 


społeczeństwa miasta 


W związku z wielką manifestacją Świę- 
ta Morza Polskiego, która odbędzie się w 
Gdyni w dniu 31. 7, br, powiat brodnicki 
wysyła wszystkie organizacje P. W.i W.F. 
w liczbie 300 osób, dla zamaniiestowan'a 
wobec Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
jednolitego frontu armji rezerwowej i jed- 


ności narodowej Pomorza, 
stępujące organizacje: k 
` Podof. Rezerwy, Powstańcy i Wojacy, 
Tow. Gimn. Sokół, Zw. Strzelecki, Mło- 
dzież Katolicka, Przysposobienie Pocztowe, 
Harcerze, Przysp. Kolejowe, Polski Czer- 
wony Krzyż, 

Ponieważ Powiatowy Komitet W, F. i 
P, W. nie jest'w stanie pokryć wszystkich 
kosztów, związanych z opłaceniem hile- 


Wyjeżdżają na- 


tów ulgowych i wyżywieniem 300 osób, ni- 


żej pódlpiszjń zwracają się z uprzejnią proś- 
ba do społeczeństwa miasta Brodnicy i po- 
wiatu, o łaskawe nadsyłanie ofiar w go- 
tówce ra “ręce p. dyr. Kruszczyńskiego, o- 
raz składanie darów w naturze i gotówce 
na ręce wydeiegowanych osób. 

Komitet jest słęboko przekonany, iż 
znane z ofiarności społeczeństwo Brodn - 
cy i powiatu umożliwi swem cennem popar 
ciem zrealizowanie wycieczki”, 

Niech żyją Brodn.czanie! Wolno wie- 
rzyć, że źch patrjotyczne i prawdziwie oby- 
watelsk e nastawienie do spraw państwo- 
wych, którego czynny przykład składają 
w tak widomy sposób już poraz drugi, — 
nietylko. odbije się szerokiem echem na 
Pomorzu, ale znajdzie naśladowców. 


Odznaczenia „Krzyżem 
Niepodlesłości” 


Ostatni numer „Monitora Polskiego" 
przynosi rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 20 lipca br., nada- 
jace szeregowi osób order „Krzyża Niepo- 
dległości'* w uznaniu zasług, położonych w 
pracy nad dziełem odzyskania niepodle- 
głości, Wśród długiej listy odznaczonych (po 
za mjr, rez. Paluchem, o którego odzna- 
czeniu „Krzyżem Niepodległości z Miecza- 
mi“ już donosiliśmy), widnieją m. in, rów- 
nież nazwiska następujących osób, których 
działalność jest wzgl. była związana z Po- 
morzem; sekr, Kasy Chorych w Chojnicach 
p. Woysym-Antoniewicz Roman, żona b. 
d-cy O. K, 8, posłanka p. Berbecka Zofja, 
śp. Czarliński Wincenty, wizytator Pom. 
Okr, Szkoln. p. Czystowski Jan, p. Dąmb- 
ski Gustaw, p. Goetzendori-Grabowski Ta- 
deusz, p. kpt. rez. Hądzlik Paweł, p. Hule- 
wicz J., p. prez. Hulewicz Wacł., znany ka- 
szubski artysta + malarz p. Jasnoch Kazi- 


“| mierz, starosta powiatowy z Wąbrzeźna p. 


dla ulżemia rolnictwa ziem zachodnich 


Z dniem 1 maja br. zaczęło obowiązywać 
tozporządzenie o zniesieniu grup zarobkowych 
w ubezpieczeniu choroboweni robotników rol- 
nych. Dzięki temu obniżyły się znowu bar: 
dzo poważnie składki, płacone przez tych ro: 
botników do kas chorych. W- województwie 
Poznańskiem i Pomorskiem — jest to już druz 
ga z kolei obniżka w bieżącym roku. Mia: 
nowicie z dniem 1 kwietnia obniżyły się. już 
raz składki do tut. kas chorych na skutek zrez 
dukowania. przez Okręgowy Urząd Ubezpie» 
czeń w Poznaniu cen artykułów rolnych — 
wchodzących w skład wydawanych w natu: 
rze deputatów. Stałą tendencję zniżkową w 
dziedzinie świadczeń sfer rolniczych na rzecz 
Kas Chorych podstawą RWIE. następu: 
jąca tabela: 


Wysokość składki tygodniowej 
do kas chorych. 
W grudniu Od maja 


1930. 1932. 

zł, zł. 

ordynarjusz 2U5x MĘIS 
chałupnik 159 1,13 
zaciężnik kategorji I 0.57 0,39 
ząciężnik kategorji II a 0,80 0,51 
zaciężnik kategorji II b. 1102 0,58 
zaciężnik kategorji Il, 1,02 0,69 
zaciężnik kategorji IV 11,25 ZA0,82 
rob. sezonowy zamiejsc. kat. I. 125 0,74 
rob. sezonowy zamiejsc, kat. II 1590 0,81 
rob. sezonowy zamiejsc. kat. III 159 0,94 
rob. sezonowy zamiejse. kat. IV 2,05 1,09 
robotnik sez, miejscowy kat, I. 1,25 0,71 
robotnik sez. miejscowy kat. IL 1,59 0,78 
robotnik sez. miejscowy kat. III 159 0,91 
robotnik sez,. miejsc. kat. IV 2,05 1,06 


Zauważyć należy, że cyfry powyższe od: 
noszą. się do Województwa Poznańskiego. — 
Na Pomorzu składki są w niektórych wypad: 
kach jeszcze o kilka groszy- niższe, 

Wymowa powyższych cyfr jest aż nadto 
jasną i przekonywującą dla każdego człowieka 
dobrej woli! 

Przemawiają zaś one do przikonania tem 
wyraźniej, jeżeli weźmiemy pod uwagę, że: 
1. Składki obliczono dla tych oddziałów po- 

wiatowych Kas Chorych, w których 

składki są najwyższe (6,5%/0 od_ zarobku). 

2. -Z wymienionej kwoty (składki tygodnio: 
wej),,płaci tylko 60 proc. pracodawca, a 

. „40 proc, robotnik. : 

3. Obniżenie się składki wynosi więc od 1 
grudnia 1930 r. do 1 maja 1932 r.: a) u 

'ordynarjusza 44 proc. b) u chałupnika 29 

proc., ©) u zaciężnika średniej kategorji 

«43 proc., d) u sęzonowca SAL, kategorji 

41 proc. 

4. Cena zaś żyta wynosiła w i oS 1930 r. 
17 zł za 100 kg, a w maju 1932 r, 28 zł 
za 100-kg. 

f jeżeli wspomnimy, iż ci z rolników, którzy 

płacą. punktualnie te zmniejszone składki w 

roku bieżącym mają prawo do rozłożenia na 

5 lat spłaty zaległości z lat poprzednich. Nie 

trzeba więc chyba dodawać, jak należy roz 

zumieć nieustające narzekania niektórych zie: 
mian na rzekomą nieustępliwość i kosztow» 
ność kasy chorych! 

Również niesłusznym jest zarzut, że ros 
botnicy rolni niewiele z Kasy Chorych korzy 


stają, Przeciwnie czyto chodzi o zasiłki go» 
tówkowe (których w obu Województwach 
A PLAMY | ANY o PA ———— —— 


Zachodnich wypłacają Kasy Chorych ponad 
15.060 zł. dziennie) czy też i honorarja. leka- 
rzy lub aptekarzy, to wszędzie okało 65 proc. 
wydatków. kas chorych przypada na świad- 
czenia dla robotników rolnych, co nawet nie: 
co przewyższa ich stosunek ilościowy do 
pracowników innych zawodów. Również peł 
ne są tych wiejskich „inwalidów pracy“ i ich 
członków rodzin sanatorja kas chorych i opła 
cane przez nie szpitale samorządówe i pryż 
watne. - Wreszcie ‘trzeba wziąć pod uwagę 
także i fakt, że pomoc lekarska dla rch ‘niz 


ków wiejskich jest szczególnie kosztowną dla 
Kas z uwagi na. konieczność pokrywania w 
wielu wypadkach kosztów przewozu lekarzy 
do nieraz bardzo odległych miejscowości, 

Jasnem więc jest, że dalsze atakowanie 
tych już dziś groszowychi składek do kaś 
chorych podyktowane jest nie czem innem, 
jak tylko chęcią wykorzystania nastroju kryz 
zysowego do unicestwienia tej najważniejszej 
zdobyczy łudu pracującego, jaką jest ubez: 
pieczenie na wypadek choroby i niezdolności 
do: pracy! 


Zjazd deleśatów Ochoiniczych Siraży 
Poeźarnmuch w Siaro$śardzie 


W ubiegłą niedzielę, odbył się w grodzie 
Kociewia zjazd delegatów Ochotniczej Straży 
Pożarnej powiału starogardzkiego. Zjazd 
rozpoczęli strażacy wysłuchaniem mszy św. w 
kościele parałfjalnym o godz. 9-tej rano, Po 
nabożeństwie odryła się na dziedzińcu koło 
„Sokolniczówki* defilada przed wladzami 
Związku, 

Obrady zjazdu otwarto o godz. 10.15 na sa 
li „Sokolniczówki”*, Udział w zjeździe brali 
pp. starosta Weiss, mec. Jacobson jako zastęp 
ca burmistrza, inspektor pożarniczy z Grudzią 
dza Laszewski 'oraz inhe ważniejsze osobisto- 
ści 

W zjeździe uczestniczyło 37 delegatów z 
całego powiatu, Na temat szczytnych zadań 
Ochotniczych Straży Pożarnych przemawiali p. 
starosta Weiss i p. inspektor Laszewski z Gru 


dziądza, Przemawiał również kpt. tez. p, Wy- 
socki ze Starostwa o gazownictwie, 

Na prezesa powiatowego Ochotniczych 
Straży Pożarnych ' wybrano p. radcę Pillara 
budowniczego, ną zastępcę p. Małeckiego — 
drogerzystę. i 


P, Pillarowi składano podwójne powinszo- 


wania z okazji wyboru na powiatowego pre- 
zesa oraz jubileuszu 25-cio lecia zawodowej 
pracy w budownicźwie, 

Po obradach .eglądano sprzęt starogardz- 
kiej ochotniczej Straży.Pożarnej, poczem Straż 
urządziła pokazowe ćwiczenia pożarowe na 
ulicy Chojnickij przy posesji państwowej PFa? 
bryki Monopolu Tytoniowego. Ćwiczenia do- 
konane zostały wzorowo i sprawnie. Na tem 
zjazd zakończono. . 


300 złońuch lub śmierć! 


Para szamiożusiów tod hkiuczem 


Właścicieł tartaku Fryderyk Steinert 
z Bruchniewa (pow .świecki) otrzymał w dn. 
20 bm. list anonimowy, w którym nieznany 
autor wzywał go pod groźbą morderstwa do 
ałożenia kwoty 500 zł. w pewnem miejscu w 
lesie na skrzyżowaniu dróg koło Kolinki. P. 
Steinert doniósł o liście z pogróżkami poste- 
runkowi P. P. w Świekatowie. Spraweę po- 
stanowiono przytrzymać na gorącym uczynku 
i w tym celu złożono w wyznaczonem miej- 
seu kopertę , pozostawiając jednakże policjan- 
tów na czatach. W dniu 22 b.m. o godz. 16-ej 
przyjechał na rowerze ma wskazane miejsce 
pewien osobnik, który złożoną tam kopertę 
zabrał i zatnierzał odjechać. W tej samej 
chwili jednak został DARY, przez sto- 


jącego na czatąch- policjanta. Po wylegitymo- 
waniu okazało się, iż 'osobnikiem tym jest 
Fromolz Tomasz, robotnik z Lubiewa, który 
zeznał, iż autorką anonimu jest Łucja Grabow 
ską z Lubiewa, z polecenia której przyjechał 
po pieniądze. W toki dalszym dochodzeń uja- 
wniono, że Fromolz ułożył wspólnie z Gra- 
bowską anonim, który pisała jednak Grabow- 
ska, Obu szantażystów przytrzymano i odsta- 
wiono do Sądu Grodzkiego w Świeciu. Fro- 
molz był poprzednio już trzykrotnie sądownie 


karany za kradzieże, zaś Grabowska przeby- | 


wała przez kilka miesięcy w areszcie śledczym 
pod zarzutem spędzenia płodu i dzieciobój- 
stwa. 6 


Tajemniczy wypadek leśniczego 
z isłusowmikammi 


Fafa:zma omyłka czy podstęp? 


Dnia 17 bm. o godz. 6 rano został po- 
strzelony w lesie prywatnym w majątku 
Borcz (pow. kartuski) Jan Kranczkowski, 
robotnik ze Skrzeszewa Zukowskiego przez 
leśniczego Pawła Zischkego, W toku do- 
chodzeń leśniczy Zischke zeznał, że obcho- 
dząc las usłyszał strzały, a gdy udał się 
w ich kierunku, napotkał w gęstwinie le- 
śnej dwóch osobników, z których jeden 
miał fuzję, Wówczas z odległości 25 mtr 
wezwał owego osobnika do odiożenia broni, 


ke mie będąc pewnym, czy postrzelił owe- 
go osobnika bał się iść dalej w tym kie- 
runku, śdyż wydawało mu się, że w krza- 
kach jest więcej kłusowników. Zischke u- 
dał się do właściciela lasu Alberta Hoene- 
go, któremu zameldował o wypadku, Gdy 
następnie powrócił z Hoenem nie zastał 
nikogo na miejscu, ponieważ w między- 
czasie Kranczkowski został odstawiony do 
szpitala w Kartuzach, gdzie lekarz stwier- 
dził dość poważną ranę postrzałową w pra 


a gdy ten odwrócił się i począł uciekać, | we ramię i w bok. Kranczkowski zeznał, 
oddał Zischke do niego. strzał z fuzji, Zisch- iż był w lesie wraz z żoną i swoim SZWa- 


Kalkstein Zygmunt, p. Lerchenield Tade- 
usz, b. kier, Pom, Druk Roln. p. Romański 
Tadeusz, p mjr. dypl. Siudowski Kazi- 
mierz, p. gen, bryg. Taczak Stanisław, p. 
Wolszlegier Adam, śp. pomorski starosta 
krajowy dr. Wybicki Józef itd, 

Pozatem ten sam numer „Monitora“ po* 
daje długą listę osób, odznaczonych „Me- 
dalem Niepodległości”. 


Wiec BBWR. w Osiecznie 


W ub. niedzielę odbył się w  Osiecznie 
pow. Wąbrzeski wieo BBWR z udziałem posła 
p. Serożyńskiego, prezesa Dąmbskiego i kier. 
Wojew. Sekret, mgr. Schaba, który zgromas 
dził zgórą 100 uczestników z pośród miej: 
scowych rolników. 

Wieo zagaił dłuższem przemówieniem pres 
zes powiat. p. Dąmbski — witając zebranych, 

Dłuższy referat sprawozdawczy „wygłosił 
p. poseł Serożyński — omawiająb całokształt 
prac sejmowych w ubiegłej sesji, Z właście 
wym sobie umiarem prostował p. pos. Seros 
żyński jeden po drugim zarzuty opozycji i 
wykazywał nieuczciwą grę przywódców par» 
tyjnych, którzy dla „żłobkowych* celów nie 
wahają się przed działalnością, która często 
godzi w interesy państwa. 

Po referacie p. posła zabrał głos kier. sekr. 
Woj. p. mgr. Schab — omawiając program i 
rólę Bloku BBWR we współczesnej Polsce. 
Dłuższy ustęp przemówienia poświęcił p. mir. 
Schab zagadnieniom kryzysu i wykazał w spos 
sób niezbity że w przeciwieństwie do opozye 
cji, która nie ma żadnego programu gospos 
darczego, rząd rozwija planową i programową 
działalność, dzięki której -— kryzys w Poł 


,sce( co wykazał cyframi) znacznie łagodniej: 


szy ma przebieg niż w innych krajach. 

W końcu prelegent omówił pokrótce sytua» 
cję zewnętrzną Polski i prace rządu w dzie: 
dzinie polityki zagranicznej. ś 

Obydwa referaty zostały przyjęte przez 
uczestników hucznemi oklaskami, co było do: 
wodem, że zebrani solidaryzują się z wywo: 
dami prelegentów. 

W dyskusji w której zabierali głos wy» 
bitniejsi działacze miejscowi poruszono spra: 
wy karteli, zniżki cen artykułów przemysło* 
wych — oraz sprawy organizacyj PW a zwłae 
szcza Zw. Strzeleckiego, który jest na tym 
terenie specjalnie ostro atakowany przez przy» 
wódców ÓWP. 

Wiec ten pozostawił u uczestników bardzo 
glębokie wrażenie. Mówcy wyświetlili i wy: 
jaśnili obecne położenie Polski i prace Rzą* 
du, co w dużym stopniu przyczyni się do 
ugruntowania idei współpracy z Rządem na 
naszym terenie, 


Uczestnik. 


Ímakosze 


pija tylko 
piwo | 


Jubileuszowe“ 
DIgg BE ACH S 


z Browaru 
GSrudziądzkie$o 
W. Sommer i fka. 


grem Piątkowskim na grzybach, lecz fuzji ` 
żadnej nie miał z sobą i wogóle nie posia- 
da fuzi Dalsze dochodzenia prowadzi 
się. zę, 


ERAT" YE 


ER POORT a 1 Rai 1-7 © PCUNSCIUNEGE "o... <w wana wt; 

% PR aEAESE DE, z wi CZE T NNT BE, Lg, 
d a mas POWY e 

* p a r 3 


0 aies 


10.50—11,50 


CZWARTEK, DNIA 28 LIPCA 1932 R. 


peluszkę . «a 


Gieldy Łubin niebieski . . , « » Łubin niebieski a PERSEF:|. 7 12,00—13,00 | „, abo a 0 a b 21— 23 
Dubin żóltyl 7:2. -. osa 2 AUY MWIGSOJ = Ezólty 4a e 4 e .  16.00—417.00 | „ groch Wiktorja e s « + « e + 2520,27 
Seradela A E SAD = » gro E AT — 25 
o TOR TAE EREA Kuchy nanet a E u 10,30—10,50 | Sprawozdanie z handlu zboła i nasion i A a. NACĘZ A ACRE SR a 
ć WRO: B. HOZAKOWSKI, TORUŃ SD UAD TNE 
Ceny w R.M. Zboże | nasiona oleiste za 1000 kg Notowania ziemiopłodów boś dnia ŚR OUJK. 1032 3. e OET > Seba 
inne za 100 kg. z dnia 26 VII. 1932. w Poznaniu Płacono: w dniach ostatnich zł za 100 kg. franko | » rzepak APEAREN sa « » 28— 30 
Pszenica nowa A KE RCZAMYE — Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel stacja załadowania. n rzepik Jafówy « e e a = a es 32— 38 
Żyto nowe . . es * s > 164 — 166 hurtowy ; NASIONA. y „ ubin=niebieski-. « s «8 «e gile [T—- r3 
Jęczmień browar PPT M ERM za 100 kg. z dn. 26 VII 1932 r Za koniczynę czerwoną , «, 1201804] „ BOBO "e. fw a a a T 14— 17 
Jęczmień przem. pastewny s » 161—172 | żyto <e, hoa o o o  19,00—19,50 n ” prima 97% „ . — „ siemie Iniane. . . « «a » » 6 1 28— 32 
Owies marchijski « » o. » 5 -— Pszenica . «4.5 %%e i ase N02 koniczynę biją”... - wala . t60—200| „ EOROPIĘPA e 4 + . «a; A Sg—- Gb 
Meka pszenna . » s a so» »  29,00—33,75] eczmień .. . , 16.50—17.50 | » Soniczynę szwedzką . . + e a » 1$o—160] „ mak niebieski . e s . a « » «+ 80—100 
Mąka żytnia 700 s s e e e  23,50—27,00| | m browar. seses. — „ koniczynę żółtą, . . . . «/» + 140—160] „ mak-białya u... . ».« » a. 5.» 70— 80 
Otręby pszenne » » s s s »  11,60—11,90] Owies pastew. s s e a a » 19,50—20,00 | » koniczynę żółtą w łuskach . « . . 80— go] „ tatarkę konsymcyjną « » » » e 24—26 
„ żytnie « « a sn. « »  10.25—10.60] Mąka żytnia . 1 a a s su n inkarnatkę . e « « . e s e a 45— 55] „ proso konsumcyine - . « « « + 20— 23 
Groch Victoria 1.1 + sc», o  17,00—23,00| m `» 65% « s » a »  32,25—33,25| » Przelot . . « o e ela sre e e 180—200 
Groch drobny jadalny « » » a  21,00—24,00 „ pszenna 65% « e « s +» _ 36,00—38,00| » Tzjgras krajowy. « « e « » s s 45— 50 
Groch pastewny » » s s s « — 15,00—19.00 | Otręby żytnie . « « a s a »  12.00—12,25| » tymótkę. . . e « o » 6 a scs 24m 26 
Peluszka - « « „©: 6. « « _ 16,00—18,00] „ pszenne s. » » a è  10.00—11.00| » seradele |. . - s « + 6 6 4 + 19— 20 
Bób. « w e e 7 e rte a e. 15,00—17,00| Rzepak . . 1 a 1 o e «  25.50—26,50| » Wyke latową . . e e e.a a + 18— 20 
WA za" nę: T GBRBNANOĆ 23 = JE | BRNA 70 


17,00—19,0g9 


WY ae <a A aan R r 


NA LATO 


polecam w wielkim wyborze 


A 
Q 
f 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości 
że: 1) mieżonaty dyplomowany inżynier Edward Bole- 
sław Musioł, zamieszkały w. Wolsztynie, przedtem w 
Gdańsku-Wrzeszczu, syn właściciela tartaku Stanisła- 
wa Musioła i tegoż małżonki Anny z domu Chojeckiej, 
zamieszkałych w Wolsztynie; 2) niezamężna Magda- 
lena Marja Prietzówna, bez zawodu, zamieszkała w Po- 
znaniu, córka rysownika katastralneśo Adoifa Gusta- 
sa Prietza, zmarłego, ostatnio. zamieszkałego w Po- 
znaniu i tegoż małżonki, Jadwigi z domu W:tasiaków= 
nel. zamieszkałej w Poznaniu, chcą zawrzeć związek 
maiżeński. O jakichkolwiek przeszkodach należy niżej 
podpisanemu donieść w przeciągu 15 dni Ogłoszenie 
winno naetąpić w Wolsztynie i Gdańsku-Wrzoszczu 


Poznań, dnia 20 lipca 1932 r. 


Urzędnik Stanu Cywilnego 
(7) w z. Graffunder. 


s 


W sobotę, dnia 23 bm. zmarł po krót: 
kich, lecz ciężkich cierpieniach 


$. m. 


Sfamisław Roza 


pracownik Elektrowni Miejskiej 


W Zmarłym straciliśmy gorliwego i su: 
miennego pracownika. 
Bydgoszcz, dn. 25 lipca 1932, 


Etekkirownia i framwaijc 
Miejskie w Bydgoszczy. 


Wycdzierżawienie kasyna. 


Oficerskie Kasyno Garnizonowe. Grudziądz 
zamierza wydzierżawić stołownie i bufet z dniem 1 
sierpnia 1932 r. Osoby reflektujące na wydzierżawie- 
nie Kasyna, złożą do dnia 29 b. m. godz. 12-ta, oferty 
w zalakowanych kopertach w Kasynie Oficerskim w 
koszarach Tadeusza Kościuszki, Do ofert należy za- 
łączyć pokwitowanie na ełożenie wadjum w wysokości 
100 -złotych. 

Otwarcie ofert odhędzie się w dniu 29 b. m. o godz 
15-tej. Informacje co do warunków wydzierżawienia 
udziela gospodarz Kasyna codziennie od godz. 16—17- 
tej w lokalu Kasyna- Oficerskiego. (679 

Przewodniczący Kasyna 
(—) Tomsa Zapolski. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 28 lipca 1932 r. o godz. 9 przedpoładniem 
sprzedawać będę w'Barbarce u p. Litwina najwięcej 
dającemu za gotówkę: 4 świnie i 1 wóz roboczy. Zbiór- 
ka licytantów o -godz. 9: przedpoł. w Barbarce. 


Kozak, kom. sądowy w Toruniu, Kościuszki 9. 


CENY ZNIZONE! 


Rygiel mydła duży la tylko - « - . « - „« „11 6.25 
1/4 kg mydła szarego, ziarniste, najlepsze tylko o „110.50 
Paczka proszku do prania */» kg tylka . ». . . «10.35 
3 machałapki miodowe Schwapp tylko . ©... „19.Ze 
f litr nafty najlepszy tylke - . . . . « « « „11 Q©.55 
Tapety w najnowszych doseniach rolka począwszy tylko zł ©.55 


JAN KAPCZYNŃSKI 


ULICA SZEROKA RÓG MOSTOWEJ . [4972 
PERFUMERJA, ARTYKUŁY GOSPODARCZE 
EET POROZZNCET a] 


Wolne poKoie umeblowane dla gości 

rzybywających do Gdyni od dnia 20. lipca b. r. na 

ŚWIĘTO MORZA. należy zgłaszać zaraz do 

Hiosku Informacyine - Turystycznego 

przy dworcu tel. 1101, z podaniem ceny: za 

nocleg z pościelą i ewent. wyżywieniem. : 193 
Za pośrednictwo biuro opłat nie pobiera. 


KOMITET ŚWIĘTA MORZA. 


przy sta” 


Pod Gdynią 5,55. Rumja-Zagórze 


parcele budowl. 


Plan parcelacyjny zatwierdzony. przez. Komisarjat 
Rządu, zezwolenie na zabudowę matychmiastł 


660 m2 i więcej już od 90 gr. za metr kwadr. 
50 parcel pod lasem i rzeką dla will i domków 
, letnich 2.zł. za metr kwadratowy. 
parcele łąkowe 
700 — 1000 zł za morśc pruską 
na dogodnych warunkach ma sprzedaż. 


R. KUSCHE PUMIA 
pow. Morshi 


Masywny budynek fabryczny, 1.000 m2, po: 
mieszczeń roboczych, turbina wodna 30 HP., dom 
pański, 8 pokoi, park na sprzedaż, lub do w ydzierżaw, 


UCHWAŁA. W sprawie odroczenia wypłat kupco- 
wej Bronisławy Mischke ze Strzelna, term n odroczenia 
wypłał przedłuża się o dalsze trzy miesiące do dnia 
16 października 1932 r . 

Puck, dnia 16 lipca 1932 r. 
ZINS 7,02% 


BYDGOSZCZ 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 28 lipca br. o godz. 9 sprzedam przy ul. Dwor- 
cowej 39 n. nr. II p. za natychmiastową zapłatą: for- 
tepian „Bechstein“, bibljotekę, : biurko z fotelem, stół, 
4 krzesła obite skórą, garnitur klubowy, lampę sto- 
jącą z abażurem i stolikiem, 2 dywany „Smerna”, sto- 
liczek, bufet, kredens, stół rozciąśany, 10 krzeseł, 2 

fotele, kanapę z obudowaniem, zegar stojący z mecha- 
nizmem, jedną witrynę, stolik, 2 fotele, 2 taboreciki, 
jeden mahon., dywan krajowy, "dwa mostki, 6 chod- 


Sąd Grudzki. 


Kucharz, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


Ogłoszenie 


Podaję do .puhlicznej wiadomości, że O dla 
rejestracji pojazdów mechanicznych będzie urzędowała 
w Toruniu w dniach 16 : 30. lipca 1932 r. oraz 6 i 27 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dania 27. 7. 32.'r. o godz. 3 popoł. sprzedam w Sol- 
cu Kujawskim u p. Langego, następnie u p. Heuera 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą ca 360 
wiązek witek. Zbiórka reilektantów u p. Langego w 
Solcu Kuj., Marsz. Piłsudskiego 9. 


Klóskowski, kom. sądowy w Bydgoszczy. 


wierpnia 1932 r. 5227 
Za Komisarza Rządus 
{(—) Z. Szachenski, 


Kies. Oddz. Bezp. Publ, ‘857/8 


Płaszcze damskie — meskie — 
ubrania — materiały wełniane — 
bawełniane -jedwabie - galanterie 


artykudy kąpiel 
WOJCIECH MIKOLAJCZYK, GDYNIA, gu mari TEPEN 


"A > 6 e zia, c" 


SZKŁO 


| okienne, katedral- 
ne, surowe, orna- 
| mentowe, drutowe, 
kit szklarski 


poleca 


szklarnia 
K, Lesiński 


A Goynia, Slenklewicza 
Szklenie 


j willidomów 
CEE EST. 


Limuzyna 


Chevrolet — gumy nowe — 
motor w porządku — bars 
dzo tanio. Toruń, ul. Grus 
dziądzka 29/31. 5281 


PRACOWNIA 


FUTER 


Toruń, na ulicy Bydgo 
skiej 44:46 będzie czynna 
od 1 sierpnia, 4552- 


Tysiące 
Chorych 


na katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestrawność, 
zgagę,” nudności, wymioty, 
brak apetytu, ogólne osła: 
bienie etc. odzyskało 


zdrowie .używając ziółka. 


sławnego na cały świat dra 
Dietla, profesora Uniwetsy» 
tetu Jagiellońskiego. Żądaj- 
cie bezni broszury po: 
uczającej! Adres: Liszkie 
Apteka. 1633 


Amatorzy 


fotografji, którzy: chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszel: 
kie swe prace do wykonania 
Foto Spuchałskci 
Toruń, ul. Strumykowa, 
4503 


Kupię wózek 
dziecięcy 
w dobrym stanie. Oferty 


z podaniem, „geny do Adm. 
„Dnia Pom.“ Toruń pod 22, 


owe 


mii a 


Toruń 


Przed kupnem proszę się przekonać o obes 
cnej taniości naszych znanych z dobroci 
wyrobów 


BRACIA TEWS 


4245 


Mostowa 30. | 


Dwa pokoje Motocyki 


umeblowane 
EER, | poszukujęna calą zimę. Zgloz 
szenia bez podania: ceny nie 
uwzględnione. Oferty pod 
nr. 5302 do Dnia Pomorsk. 


Sprzedam 


3 używane drzwi z zamka= 
mi i okuciem, 16 zawias, 1 
m. długie, do stodoły, To: 
ruń, Mickiewicza 47, m. 15. 


Metocyki 


angielski „Rex: deme'"* 350 
cm. 1930 bardzo dobry stan, 
korzystnie sprzedam. Toruń 
Sienkiewicza 40/42 mieszk, 8 
podwórze, czwartek godz, 
17—21 5303 


rracownik(Czka) 


biuroworadwokacki, biegły 
w niemieckim. stenotypista, 


: | potrzebny do Wąbrzeźna od 


I września. Zgłoszenia, was 
runki, do Dnia Pomorskiego 
Toruń. 5301 


Matjasy 


angielskie nadeszły St, Gre* 
lewicz, Wielkie Garbary 19, 
Tel. 853, Toruń, 5305 


Budynek 


fabryczny Graz dom miesz: 
kalny w centrum Torunia 
sprzedam, ewentualnie tylko 
dom bez. budynku fabrycze 
nego. Oferty F 4336, Biuro 
ogł. Wallis, Toruń. _ 5306 


NaMiolrem 


Towary krótkie, kle. 
liznę, galanterię, 
książki do nabożeń: 
stwa, szkło, fajans 


„Indian” 1200 cem. w bardzo 
dobrym utrzymaniu tan o do 
sprzedania. Zgłoszenia do 
Redakcji Gazety Gdańskiej 
pod mr. 1510 5300 


fuńro 


karakułowe “czarne damskie 
nowe 390. zł. sprzeda. Tos 
ruń, Rynek, Nowomiejski 
11, mieszk. 8. 5288 


Technik 


budowlany uprawniony do 
wykonywania planów -pos 


szukuje zajęcia. Oferty do 
„Dnia Pom.“ "Toruń pòd 
5273. 


Sprzedam 


tanio w'Toruniu willę*z ogro» 
dem, Wpłaty zł. 20,000,— 
Oferty - „Pa Toruń pod 


i zabawki poleca po kon: 


kurencyjnych cenach 
BEZAR POLSKI, Toruń 
ul. Kościuszki nr. 9. 5304 


Pwr 


pod. Bydgoszczą przyjmie 

etników od I sierpnia. Ce: 

na 5 zł. dziennie. Utrzy: 

manie smaczne. i obfite. 

Zgłoszenia do Adm. „Dnia 

Bydgoskiego” pod „Dwór“. 
3264 


nen 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO: 


W dwan dnia 27 bm. ' 
. O godz.. Zostej 
Vii. tania środa . 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 


„Mrótowa 
Miliardów" 
Operetka 'w 3 aktach 
Leo Falla z wyst. Elny 
Gistedt. 

Ceny najniższe od. 0,30 
do 2.60 zł. 

W czwartek, dn. 28 bm 
o godz. 20ste) 
„Marjusz” 
Sztuka w 4 aktach 
‘Pagnol'a 
(Ceny do połowy 
zniżone). 


W piątek, dnia 29 bm., 
teatr nieczynny. 


W sobotę, dnia 30 bm. 
“o godz. zostej [| 
Operetka Zdrojowa 
Ciechocinka 
„Królów a 
Midjiardów" 
Operetka, w ,3 aktach 
Łeo Falla z wyst Elny 
Gisted 


Paryż, 27. 7. (PAT). W dalszym ciągu pro- 
cesu Gorgułow oświadczył, iż nie żywił złości 
do prezydenta Francji. „NIE JEGO ZABIŁEM, 
LECZ TEGO, KTÓRY KIERUJE FATALNĄ 
POLITYKĄ ROSJI.* Zwracając się do publi- 
uzności, oskarżony zaznacza, że jest przedsta- 
wicielem włościaństwa, był ranny podczas woj- 
ny w głowę wskutek wybuchu bomby, kochał 
Rosję i cara, lecz podczas wojny widział, że 
car i carowa zdradzili kraj na korzyść Niemiec. 
Żołnierze rosyjscy ponosili śmierć daremnie. 
Był on przyjacielem Kiereńskiego i Sawinko- 
wa, lecz Kiereński był człowiekiem słabym, 
wskutek czego wybuchła wojna domowa. Wkoń- 
cu stwierdził po raz trzeci, że kłamstwem jest, 
jakoby Kiedykolwiek był komunistą i czeki- 
stą. „Nikt mnie nie przekupił — twierdzi Gor- 
gułow — dla dokonania zamachu, Jestem apo- 
stołem swej idei w sojuszu z Francją przeciwko 
Sowietom.” Rząd francuski pogardził jednak 
moją koncepcją. 

Zkolej przemawiali w charakterze świadków 
Paul Reynaud oraz Claude Farrere, nie wno- 
eząc do procesu nic nowego. 


Paryż, 27. 7. (PAT). Wczoraj po południu 
toczył się dalszy ciąg procesu Gorgułowa. 
Przesłuchano dalszych świadków. 


Pierwszy zeznawał komisarz Guillume, któ- 
ry prowadził dochodzenie o pobycie Gorguł - 
wą w Paryżu, a następnie były minister Pietri, 
który opisał przebieg zabójstwa. Świadek La- 
zarew, który rozpoznał Gorgułowa jako agenta 
Czeki zeznał, że w 1920 roku, leżąc w szpitalu 
w Rostowie nad Donem jako ranny w czasie 
wojny przeciw bolszewikom udało mu się wy- 
kryć szkołę szpiegowską przy szpitalu. Świa- 
dek potwierdza, że Gorgułow był czekistą, lecz 
nie nosił munduru. Zeznań Lazarewa wysłu- 
chał Gorgułow z tępym wyra”"em twawzy. chwi- 
lami wzruszał on ramionami spoglądaiac z po- 
gardą na świadka, Następnie zeznawał świa- 
dek Kozłowski, który znał ostarżoneso w Pra- 
dze i stwierdził, że Gorgułow wyjeżdżał wów- 
czas bardzo często do Rosji, ssąd powracał z 
większemi sumami pieniędzy. Po Ko*łowskim 
składał zeznania były oficer carskiej marynarki 
rosyjskiej Gyparis, który echaruktervzawał par- 
tję zieloną i zieloną armję, wywołując żywe 


Katasíirofa samochodu 


„hiełerowskicśo 

Buina i wyzuwająca posława 

hitierowców 

Dnia 23. bm. o godz. 8,45 wieczorem 
na szosie z Chojnic do Czerska uległ nie- 
szczęśliwemu wypadkowi samochód tran- 
zytowy, zdążający z Berlina do Królewca, 
Katastrofa wydarzyła się wskutek nieuwagi 
kierowcy w chwili wymijania rowerzysty. 
Samochód wpadł na stos kamieni i na 
drzewa, tak iż wóz uległ rozbiciu, Pasaże- 
rowie, 2 mężczyzn i 2 kobiety odnieśli 


'mniejsze lub większe obrażenia cielesne. 


Dochodzenia ustaliły, że samochodem 
kierowała kobieta, która w pewnej chwili 
straciła panowanie nad maszyną, co spo- 
wodowało katastroię, Hitlerowcy tymcza- 
sem, — za takich sami się podali — twier- 
dzą, że katastrofę spowodował ów rowe- 
rzysta. Zachowanie się hitlerowców było 
niezwykle zuchwałe i ordynarne. Odśraża- 
ją się oni procesem, który chcą wytoczyć 
— Polsce itd. 

Butni pasażerowie z za kordonu 23- 
letni Todemann i 22-letni Appel podali jako 
zawód „organizatorzy partji Hitlera". To- 
warzyszące im „kobiety, 15-letnia Koryń- 
ską (Polka) i 16-letnia Schulzówna, obywa- 
telki niemieckie, są ich — „przyjaciółkami. 

Zuchwałym „organizatorom“ partji Hi- 
tlera należy się porządna nauczka. 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . 0,25 


. zł D 
w teksie na pierwszej stronie . . « « e. - «6 1 e e » , 150zł Fi 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie. , » „ , e „060zł $ 
Drobne xa słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. ` 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki R 


W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . 


Drobne za słowo 5 ten, = tytułowe AC 


Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. "pla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 


ONZ 
ZAL A 


protesty ze strony Gorgułowa 
przesłuchiwano lekarzy ekspertów 


Paryż, 27, 7. (PAT). W dalszym ciągu pro- 


Po przerwie 


cesu przeciw  Gorgułowi Świadek Łazarew 
oświadczył, że przebywał na Krymie z armią 
gen. Wrangla, skąd udało mu się przedostać 
do Rostowa nad Donem. Tam został schwy- 
tany przez bolszewików ! osadzony w więzie- 
niu, którego naczelnikiem był Gorgułow. Pó- 
źniejszy morderca prezydenta miał się nad nim 
pastwić: kłuć szpilkami, podpalać mu stopy itd 
Gorgułow groził mu kilkakrotnie, wykręcając 
mu palce tak, że dotychczas jest kaleką. W 
tym okresie Gorgułow znany jest w Rostowie 
pod nazwą „towarzysz Mongoł". W paździer- 
niku 1920 roku Łazarew spotkał Gorgułowa 
w Warszawie, 

Gorgułow zaprzecza, że zna świadka, twier- 


dząc, iż wszystko co mówi jest kłamstwem i 
prowokacją, że nigdy tego człowieka nie wi» 
dział i że jest to z całą pewnością człowiek 
przekupiony. „Można przekupić każdego ge- 
nerała rosyjskiego, każdego Kozaka, wszak ty- 
lu generałów popełniło zdradę naprz. gen. 
Brusijow, który z monarchisty przedzierżśnął 
się w bolszewika, ażeby zdobyć pieniądze i za- 
szczyty.“  Zkolei Gorgułow opisuje zgniliznę. 
panującą wśród otoczenia  dynastji carskiej. 
Gorgułow w czasie swego przemówienia jest 
tak zdenerwowany, że trzęsie się, aż wreszcie 
pada na ławę płacząc i z głową ukrytą w rę- 
kach krzyczy: „Własny rodak mnie tak zdra- 
dza, co za tragedja.* Po raz pierwszy wśród 
publiczności na sali sądowej daje się zauwa- 
żyć pewne wzruszenie, 


Polskie szybowce ma zawodach 
w Rhoen 


Warszawa, 27. 7. (PAT.) W niemieckiej 
miejscowości Rhoen odbywają się obecnie 
międzynarodowe zawody szybowcowe, w któ- 
rych biorą udział przedstawiciele 8 państw. 
Na zawodach tych Polska reprezentowana 
jest przez doskonałego pilota szybowcowego 
inż. Grzeszczyka, który startuje na szyboweu 
własnej konstrukcji w grupie rekordowej. 
Szybowiec zbudowany został przez państwo- 
we zakłady lotnicze. Drugim polskim pilotem 
jest Bolesław Łopatnik, student lwowskiej 
Politechniki, który startuje na szyboweu 
lwowskim w grupie treningowej. Jest to bo- 
wiem szybowiec inż. Grzeszczyka, zbudowa- 


| 


ny przez sekcję lotniczą studentów Politech- 
niki Warszawskiej. Na czele polskiej ekspe- 
dycji stoi prof. Lwowskiej Politechniki Em- 
kaczewicz. Ekspedycja korzysta z poparcia 
moralnego i materjalnego Ministerstwa Ko- 
munikacji. 

Właściwe zawody odbędą się między dn. 
27 lipca a 3 sierpia br. Polskie szybownictwo, 
według oceny technicznej, znajduje się obec- 
mie na drugićm miejscu w Europie. Polscy pi- 
loci i szybowce są przedmiotem podziwu ze 
strony pilotów niemieckich, którzy przodują 
w szybownieżwie światowem, 


6 najwybiiniceiszuch loiniiców 
polskich 


weźmie udział w nmajwięksszumm rajdzie powietrznym Europy 


(o) Warszawa, 27. 7, (tel. wł.) Aeroklub 
polski zgłosił już oficjalnie udział Polski w 
wielkim międzynarodowym powietrznym 
rajdzie turystycznym dokoła Europy, nai- 
większej tego rodzaju imprezie lotniczej, 
odbywającej się co 2 lata, 

Tym razem zawody organizuje aeroklub 
Niemiec. 

Trasa rajdu, obejmująca zgórą 7,5 tysię- 
+ 


cy kilometrów, bieśnie także przez Polskę, 
gdzie przewidziane są 2 lądowania, w 
Warszawie i Krakowie. 

W zawodach weźmie udział 6 samolo- 
tów polskich, które pilotować będą najlepsi 
piloci kpt: Bajan, kpt. Giedgowtt, kpt. Or- 
liński, p. Karpiński, Płonczyński, por. 
Zwirko, 


Stańels szteęciny norweskiej marynarki 
handlowej na wodach polskich 


Onegdaj w godzinach popołudniowych 
zjawił się na redzie portu gdyńskiego piękny, 
biały, trzymasztowy żaglowiec, który mane- 
wrując w zatoce, przeszedł wzdłuż wybrzeża 
i oddalił się po jakimś czasie ku wejściu do 
portu gdańskiego. Był to norweski żaglowiec 
„Staatsraad Lehmkuhl“, którego przybycie 


do Gdyni i Gdańska zostało zapowiedziane 
przed kilku tygodniami. Statek ten odbywa 
podróż óćwiczebną po Bałtyku, mając 320 
uczniów na pokładzie. Po postoju w Gdańsku 
przybędzie on w piątek do Gdyni, także na 
kilkudniowy postój. 


Wiadomości Z LOS 
Angeles 


Ostatnie dni naszych olimpijczyków. 


Los ‘Angeles, 27. 7. (PAT). Niedziela w 
Los Angeles była dniem odpoczynku. Wszys 
scy nasi zawodnicy wraz z Polonją amgrykań 
ską i delegaci polskiego komitetu olimpijskie: 
30 w Ameryce urządzili liczne wycieczki w 
góry Sierra Nevada, W poniedziałek odbyły 
się dalsze treningi. Walasiewiczówna na 100 
m. miała czas 12,1, w dysku 39. Weissówna 
przekroczyła znowu 40,'a Schabowska swe 80 
m. przez płotki przebyła w 12,6 sek. Forma 
Heliasza, na którym najdotkliwiej odbiła się 
podróż przez ocean w dalszym ciągu pozoe 
stawia wiele do życzenia. W poniedziałek 
osiągnął on najwyżej 14,5 m. Słaby jest rów: 
nież Pławczyk, którego wynik w skoku w 
zwyż wynosi 182. W świetnej formie znajdują 
się wioślarze, którzy zdaniem prasy amery” 
kańskiej zajmą napewno jedno z czołowych 
miejsc. Na ostatnich treningach polska dwój» 
ka prowadziła na kilometr przed japońską 
ósemką. 

W amerykańskich dziennikach ukazały się 
liczne artykuły o sporcie polskim, utrzymane 
w toqie bardzo dla nas pochlebnym. Dzien» 
niki liczą się bardzo z Kusocińskim, Weissóws 
ną i Walasiewiczówną. Heliasz uważany jest 
również za bardzo groźnego. Olimpijski sta: 
djon pływacki posiada 10 tys. miejsc, Wszyste 
kie zostały już wykupione. 


Strój reprezentacyjny polskiego 

zespołu olimpijskiego. 

Los Angeles, 27. 7. (PAT). Strój reprezene 
tacyjny naszych olimpijczyków przedstawia 
się bardzo estetycznie i jest zarazem wygodny, 
Zawodnicy posiadają na zmianę spodnie szas 
re i białe, ciemnosniebieskie kurtki jednorzęs 
dowe, czerwone krawaty przy białej koszuli, 
białe czapki maciejówki z czerwonym otokiem 
oraz skórzane pantofle, Na czapeczkach pol: 
skich widnieje znaczek olimpijski. Zawodnicze 
ki mają do niebieskich kurtek białe sukienki, 
W ubranach reprezentacyjnych zespół polski 
przedstawia się okazale. 


Ścisła klauzura Wsi Olimpijskiej 

przyczyną zatargu z Finami. 

Los Angles, 27. 7. (PIAT). Wybudowano, 
jak wiadomo, dla zawodników specjalne mias 
sto, nazwane „,Wsią Olimpijską'', Na teren 
Wsi Olimpijskiej wolno wkraczać tylko męż« 
czyznom, przyczem przepis ten jest przestrze» 
gany z całą purytańską surowością amerykań: 
ską. Niedawno z okazji przyjazdu drużyny 
fińskiej doszło do konfliktu między organizas 
torami Olimpjady a kierownictwem reprezen» 
tacji fińskiej. Mianowicie Finowie przywieźli 
ze sobą z krainy tysiąca jezior własną kuchar« 
kę, by mogl i w Ameryce korzystać z własnej 
kuchni. Organizatorzy Olimpjady nie cchą 
się pod żadnym warunkiem zgodzić, aby ku: 
charka fińska przekroczyła teren Wsi Olimpij« 
skiej, proponując uprzeimie Finom kucharza 
amerykańskiego. Finowie nie zgodzili się na 
tę propozycję. Dotychczas nie znaleziono 
wyjścia z tej trudnej sytuacji, 


Na przemiesiemiu durekcji kolejowej 
z Gdańska do Torunia 


Polska zaoszczędzi 2 miljony zł rocznie 


(o) Warszawa, 27. 7. (tel. wł). Na pod- 
stawie rozporządzenia Rady Ministrów 
minister Komunikacji upoważniony został 
do przeniesienia gdańskiej dyrekcji kolejo- 
wej do Torunia. 

Dyrekcja kolejowa będzie umieszczona 
jak wiadomo — w nowym gmachu woje- 
wódzkim, nabytym przez ministerstwo ko- 
munikacji od magistratu toruńskiego. W 
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nowym gmachu znajdą pomieszczenie głó- 
wne biura dyrekcji, zatrudniające 432 pra- 
cowników. Urzędy pomocnicze dyrekcji 
zaś zostaną przeniesione do Bydgoszczy, 
gdzie będą umieszczone w gmachu, pozo- 
stałym po dyrekcji kolejowej z czasów nie- 
mieckich. W Bydgoszczy pracować będzie 
364 pracowników dyrekcji gdańskiej. 
Dzięki przeniesieniu dyrekcji kolejowej 
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z Gdańska na terytorjum polskie zarząd 
P. K. P. zaoszczędzi rocznie 2.800.000 zł. 
Koszta, związane z przeniesieniem dyrekcji, 
wyniosą w pierwszym roku 2.100.580 zł, 
tak, iż pokryte zostaną w ciągu roku. W 
następnych latach oszczędności będą wy- 
nosiły około 2 miljonów zł. rocznie, 
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Abonament miesieczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach « > e a «a «e 
z odnoszeniem do domu w Torunia a. C 

przez pocztę z odnoszeniem i 
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